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Kraków 19 Sierpnia — Piatek. 
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p 


Kraków 18 sierpnia. 


Jedność niemiecka stała się hasłem wszy- 
stkich stowarzyszeń narodowych, wszystkich 
zgromadzeń i zebrań, czy one polityczny, 
towarzyski lub naukowy mają charakter, 
czy poważnemi zajmują się sprawami lub za- 
bawą; stanowi ona cel zarówno jawnych jak 
i skrytych usiłowań , zarówno głoszona z try- 
buny jak iz katedry, z samego tronu nawet; 
bywała też wypisaną nietylko na chorągwiach 
idących poprzed szeregami śpiewaków, tur- 
nerów i strzelców, lecz i poprzed szeregami 
w bój prowadzonemi. Zdawałoby się prze- 
to, że jedność Niemiec wyprzedza wszy- 
stkie inne dążenia i usiłowania narodu nie- 
mieckiego; że każdy krok do urzeczywi- 
stnienia jej prowadzący, każdy krok zbli- 
żający ku sobie rozdzielone plemiona znaj- 
dzie w całym narodzie pomoc i ułatwienie. 
Tymczasem przywileje jednych, samolub- 
stwo drugich, partykularyzm trzecich, wie- 
kowe nawyknienie innych stawiają prze- 
szkody tam nawet, gdzie przypadek spro- 
wadził sprzyjające okoliczności. Księstwa 
nadelbiańskie widocznym tego przykładem. 

Przypadek bowiem zrządził, że wygasł 
dom panujący w księstwach; przypadek 
zrządził, że król Fryderyk umarł przed 
podpisaniem nowej konstytucyi, że spór jego 
z Bundestagiem nie był wprzód załatwiony. 
Ogólne położenie polityczne Europy dozwo 
liło Prusom i Austryi wziąść w rękę tę spra- 
wę i zwycięsko ją zakończyć. A cóż robi 
naród niemiecki w interesie jedności Ojczy- 
zny? Oto wydobywa z pyłu bibliotek i ar- 
chiwów stare pargamina, aby i 


który z licznych pretendentów ma prawo |8T 


panować w księstwach, i czy dwa, czy wszy- 
stkie trzy księstwa winny być z sobą po- 
łączone. Rozmyśla nad tem, czy o jednego, 
dwóch lub trzech książąt zwiększyć ma ich 
rzeszę, rozpala się miłością wierno -pod- 
dańczą do syna księcia Augustenburskiego, 
gdy ojciec zrzekł się był do tej miłości pra- 
wą odstąpiwszy przed laty kilkunastu pre- 
tensyj swoich za monetę brzęczącą. 

Jeżeli jest dążenie do jedności, toć je- 
dność tę bliżej i lepiej reprezentuje państwo 
już istniejące, z którem połączenie ułatwi tę 
jedność i zbliży. Niemcy na trzydzieści kil- 
ka państw rozdzielone, nie inaczej mogą się 
jednoczyć, jak tylko przez dobrowolne lub mi- 
mowolne łączenie rozdzielonych części. A tu 
wszystkie usiłowania zmierzają ku temu, aby 
jeszcze powiększyć liczbę cząstek. Ze ksią- 
żęta niemieccy lękają się wzrostu potężniej- 
szych z pomiędzy siebie i na przyłączenie 
księstw do państw większych przystać nie 
chcą — to jest rzeczą naturalną, ale niepojętem 
jest, że tej samej polityki trzyma się i naród 
niemiecki, że lęka się, aby Prusyjnie wzmo- 


Ozęść literacko - artystyczna. 


Legendy czeskie 


o Chrystusie. 


Alfred Waldau przygotował zbiór Legend cze- 
skich o Chrystusie, z których kilka poniżej po- 
dajemy. Jest to nowa kopalnia odkryta w skar- 
bach poezyi gminnej. U nas niebrak na podobnych 
powiastkach, lubo takowe zbieracza jeszcze nie 
znalazły, Wincenty Pol w pięknej legiendzie o 
skowronku, który wyskubał cierń z głowy Chry. 
stusa, wskazał, że ten rodzaj, tak dobrze jak Cze- 
chom, i nam nieobcy. Być może, że przykład ten 
pobudzi kogo do zajęcia się podobnemi powiast- 
kami, przypominającemi w pewnym wyższym mo- 
ralnym sęsie Owidinszowe przemiany. Świat no- 
wożytny nie ustępuje starożytnemu w bogactwie 
fantazyi. 

Początek sroki. 


Jezus w postaci żebraka chodził po 
ziemi, aby ludzi doświadczać, zaszedł pewnego 
razu do jednej baby, co chleb miała wsadzać do 
pieca. Widząc to Jezus prosił ją o jeden boche- 
neczek. 

Miły człowiecze, nie mam ani jednego — od- 
rzekła — dopiero ciasto w dzieży, ale przyjdźcie 
później nieco, a upiekę wam ma bułeczkę“ | 

Ucieszył się Jezus tem gościnnem słowem onej 
baby i w duchu pobłogosławił ciasto zostające 


Kiedy pan 


jeszcze, a przecież już nie rządzi, żyje hr. 


ustąpić jutro miejsca ludziom innego 8y- 


jak Koburg i Gota nie chciały się z sobą 


gly sig, 
na to, króla Hanowerskiego lub Saskiego, 
księcia Oldenburskiego, Brunszwickiego, mia- 
sta Bremy lub Hamburga. 

Autokratyczne dążności p. Bismarka mogą 
zniechęcać ku niemu miłośników wolności, 
lecz ministerstwą są śmiertelne, a tylko 
narody są nieśmiertelnemi. I Manteuffel żyje 


Westphalen, a świat o nim zapomniał. Toć 
p. Bismark i hr, Eulenburg mogą jak tamci 


stematu, 
Partykularyzm jest jedną z wielkich prze- 
szkód jedności niemieckiej. Parę lat temu, 


połączyć, chociaż na jedną głowę oba te 
księstwa spadły, bo szło im o to, aby je- 
dno z nich nie przestało być metropolą; 
dziś Kiel i Ratzeburg obawiają się, aby nie 
przestały być stolicami, Stracić tytuł księ- 
stwa, a stać się prowincyą: to poniżenie! 
Taką jest polityka narodu niemieckiego na 
polu praktycznem. l 

Nie piszemy tu tego ze stanowiska pru- 
skiego lub anti- pruskiego, a wielkość, Prus 
wcale nas nie zapala, ale patryotyzm nie- 
miecki wydaje nam się być jeszcze w pie- 
luchach. Dużo jeszcze upłynie czasu, zanim 
idea jedności niemieckiej tak przesiąknie 
wszystkie umysły w Niemczech, aby nale- 
żność do jakiego kraju była uważaną tylko 
za administracyjną odrębność, a nie oraz za 
polityczną, 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 17 sierpnia. 


— r. Słyszałem, że rada ministrów postanowiła 
odroczyć kongres serbski do pierwszych dni gru- 
dnia i że dotycząca uchwała otrzymała już po- 
twierdzenie monarsze. Z początkiem grudnia ma- 
ją ci deputowani, którzy teraz mieli udział w kon- 
esie, zebrać się w synod dla uporządkowania 
spraw szkolnych i kościelnych serbskiej dyecezyi 
metropolitalnej. Tym sposobem pogłoska o rozwią- 
zaniu teraźniejszego kongresu i rozpisaniu nowych 
wyborów do synodu pokazuje się bezzasadną. 


Wybór biskupa temeszwarskiego Maszierewicza 


na patryarchę zatwierdził Cesarz Jmó dnia 13go0 
b. m. a wkrótce zapewne przed odroczeniem kon- 
gresu nastąpi uroczysta instalacya nowego patryar- 
chy. Biskupstwo temeszwarskie, którem dotąd za- 
wiadował teraźniejszy metropolita, nie będzie za- 
raz stanowczo obsadzonem, lecz otrzyma admini- 
stratora. Z tego domyślają się niektórzy, że przyj- 
dzie do oddzielenia Serbów od Rumunów pod 
względem cerkiewnym, i że wspomniane biskup- 
stwo otrzyma wówczas rumuńskiego biskupa. 

Układy pokojowe odwlekają się tak samo jak 
niegdyś rozprawy nad sprawą szlezwicko-holsztyń 
ską w zgromadzeniu Związkowem i to z takich 
samych przyczyn. Brak zupełnój zgody między 
mocarstwami niemieckiemi, nieporozumienie dale- 
ko posunięte między niemi a państwami średnie- 
mi, brak szczerości ze strony duńskićj, to wszystko 
teraz jak i niegdyś osadza sprawę na miejscu. 
Opór ze strony duńskićj da się łatwo wytłóma- 
czyć; ten, kto ma tracić część znaczną posiadło- 
ści, sam się spieszyć nie będzie, zwłaszcza jeźli 
widzi, że ci, z którymi ma do czynienia, są po- 
między sobą w niezgodzie. Dyplomatyczne spory 
między niemieckimi rządami o właściwy, na pra- 


w dzieży, a przeto chleb nadzwyczaj wyrósł i u- 
dał się. Najwięcej jednakże wyrosła owa dla Je. 
zusa przeznaczona bułeczka, na którą najmniej 
wyszło ciasta. Niewiele upłynęło czasu, a Pan Je- 
zus znowu zjawił się w progu chaty i prosił o 
przyobiecaną bułeczkę. Lecz ona baba stanąwszy 
we drzwiach ofakła go z gniewem: „Nie nie dam, 
bochenki za duże, zdadzą się dla mnie.* 


I powiedziawszy to, zatrzasła drzwiami. 


A że była tak skąpą, i nie dotrzymała danej 
obietnicy, przeto rozgniewał się na nią Pan Jezns 
i postanowił przykładnie ukarać. Jakoż natych- 
miast łającą babę przemienił w białą srokę, która 
skrzecząc wyleciała kominem, i tam przez połowę 
umurdzała się sadzą. Tak tedy lata do dnia dzi- 
siejszego, i zawsze jest taka skąpa i swarliwa jak 
ona baba. 


Kukułka. 


Święto Zwiastowania Najświętszej Panny, które 
nietylko obchodzono na pamiątkę poczęcia nasze- 
go Zbawiciela, ale także na pamiątkę Jego świę- 
tej śmierci, od dawnych czasów obchodzone by- 
wało tak uroczyście, że nawet ptaszkowie robiły 
sobie odpoczynek, nie budując gniazdek, ani też 
nie zbierając pożywienia dla drobnej dziatwy. Je- 
dna tylko kukułka nie umiała z pobożnością ob- 
chodzić pamiątki Zbawiciela, i w dniu tym Eas 
ze wszystkich ptaków pilniej jeszcze krzątała się 
około gniazda. Za to też przeklął ją Pan Jezus, 
aby nigdy nie miała spokoju i spoczynku, a nawet 
nie kleciła własnego goiazda, żyjąc w osamotnieniu 
bez pary. Do dziś dnia kukułka lata samotna, 
dzieci płodzi w cudzem gnieżdzie — i tak będzie 
do skończenia świata. 


Rok 1864. 
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wie oparty, zarząd Holsztyn i Lanenburga na czas 
interregnum; spory z powodu zajęcia Lauenburga 
przez Hanowerczyków z polecenia saskiego; wre- 
szcie i spór o następstwo w Księstwach— wszyst- 
ko to tworzy razem taki zamęt, że przy różnoro- 
dności interesów i powolności charakteru niemie- 
ckiego trudno myśleć o gpiesznem załatwieniu 
sprawy. 


Berlin 16 sierpnia. 


: t Cała prasa europejska zdaje się być w tej 
chwili dotknięta ogólną postchą polityczną. Gdy- 
by nie nawyknienie, możnaby się niemal obejść 
bez czytania dzienników. Od zawarcia przedugo- 
dnych warunków pokoju z Danią, sytnacya poli- 
tyczna ani się ina jotę nie odmieniła. Dzieje się 
zapewne coś poza dyplomatycznemi kulisami; ale 
na scenie publicznej nie widać żadnego ruchu. 
Prasa niemiecka wypełnia ten czas czezości dro- 
biazgowem roztrząsaniem danego sobie w przedu: 
godnych punktach materyału. Czy król duński 
miał prawo odstąpić monarchom austryackiemu 
i pruskiemu Księstw nadelbiańskich? Czy monar- 
chowie niemieccy mieli prawo Księstwa te przyjąć 
lub nie? Jakie prawa król duński mógł odstąpić, 
jakich nie? Czy w ogóle miał jakie prawa do od- 
stąpienia, skoro mu ich nie przyznawano ani przed 
zniesieniem a tem mniej po zniesieniu traktatu lon- 
dyńskiego? Czy egzekucya Bundestagu w Holszty- 
nie ustała czy nie, skoro dotycząca uchwała nie 
jest dotąd zniesioną? Czy Lauenburg ulega takim 
samym prawom związkowym jak Holsztyn i takim 
samym prawom sukcesyjnym? czyli też powinien 
być zupełnie inaczej jak Holsztyn, inaczej jak 
Szlezwik traktowany ? 

Te i tym podobne pytania zajmują obecnie pra- 
sę niemiecką, a w rozprawach jej najosobliwszem 
jest to, że każda strona ogłasza przeciwniczkę za 
pozbawioną zdrowego rozsądku, jeśli nie widzi i 
nie pojmuje tego co sama wydaje za tak jasne 
jak światło dzienne. W ogóle w polemice tej or- 
gana sobie przeciwne traktują się nie zbyt grze- 
cznemi wyrazy. Odznączają się mianowicie w 
tym względzie półurzędowe dzienniki pruskie, sa- 
skie i hanowerskie. P. Beust jest przed innymi mę- 
żami stanu w Niemczech przedmiotem napaści 
w tutejszych organach półarzędowych, a nawet i 
niezawisłych. Jemu bowiem głównie przypisują 
kierownictwo opozycyi państw związkowych i Bun 
destagu przeciwko dążnościom mocarstw naczel- 
nych, w szczególności przeciwko hegemonicznym 
i aneksyjnym dążnościom pruskim, 

Zajęcie Lauenburga przez wojsko hanowerskie, 
nastąpiło także nie z rozkazu rządu hanowerskie- 
go, lecz saskiego, działającego jednakże w imie- 
niu Związku niemieckiego na mocy uchwały egze- 
kucyjnej. W Bundestagu uważają podobno krok 
ten za zupełnie legalny. Słychać, że i Austrya go 
za takowy uważa. Tutejsze półurzędowe organa 
przeczą temu. W ich przekonaniu Prusy i Austrya 
są obecnie jedynymi, chociażby tylko tymezaso- 
wymi, legalnymi panami Księstw, i jedynie od 
ich woli zależeć będzie, jaki im los przeznaczą. 

W Księstwach z niecierpliwością tego rozstrzy- 
gnięcia oczekują. Rząd tymczasowy, proponowa- 
ny przez Prusy, nie przypada ludności do smaku, 
zwłaszcza, ze na czele jego ma być postawiony 
baron Scheel-Plessen, powołany obecnie do Wie- 
dnia, człowiek uważany więcej za duńczyka niż 
za niemca, i w Księstwach powszechnie znienawi 
dzomy. Jest to jednakze, jak się zdaje, fałszywa 
tylko pogłoska; lecz już samo powołanie go do 
rady najgorsze w Księstwach sprawiło wrażenie. 
Nie jest to szczęśliwy wybór, aby powiększyć 
w Księstwach sympatyą dla Prus. Ludność przy- 
wiązana jest do konstytncyi swojej z 1848 r., kon- 
stytncyi bardzo biberalnej, której poprzysiężenie 
przez księcia Augustenburskiego zjednało temuż 
odrazu aw całego narodu, więcej aniżeli 
cała podstawa praw sukcesyjnych. Doradcy tacy 
jak Plessen zdolni będą podkopać całą tę ustawę 
konstytucyjną i zmienić ją w interesie małej frak- 


Poziomki. 


Pewnego razu szedł sobie pan Jezus sam jeden 
przez zielony las, i spotkał tam dziewczynę zbie- 
rającą krasne jagody do dzbanka, 

e — Co tak zbierasz dziewczynko? zapytał Pan 
ezus. 


— Nie nie zbieram— odrzekła dziewczyna mru- 
kliwie, w bojaźni, aby jej nieznajomy człowiek 
nie prosił o garstkę jagód. 

Jezus na to skąpej dziewczynie powiedział: „Je- 
3 nie, miech na zawsze nicem to zosta- 
nie 

Od tej chwili straciły poziomki siłę sycącą; 
choćbyś najwięcej ich spożył, zawsze pozostaniesz 
głodnym. 


Żółw. 


W pewnej wsi żyła wieśniaczka tak bardzo 
skąpa i twardego serca, że nawet własne dzieci 
morzyła głodem. Pewnego dnia krzątała się wła. 
śnie około pieczywa, kiedy dziadek, chodzący po 
żebrach, wszedł do (chałupy i prosił o kromkę 
chleba. — Nie ma tu nie dla was dziadku, pójdźcie 
sobie dalej — rzekła wieśniaczka — ja sama ubo- 
ga, nie mam co włożyć w usta! 

Dziadek żałośnie wstrząsnął głową i jeszcze raz 
prosił o kęs chleba. Lecz gospodyni odrzekła mu 
z obłudną dobrocią: „przejdźcie się dziadku po 
sąsiadach a za godzinę wróćcie; tymczasem chleb 
się upiecze i ja wam nie pożałuję kromeczki.* 
Dziadek podziękował i poszedł sobie. Po chwili 
zawołała owa wieśniaczka na dziecko i rzekła doń: 
„Ukryję się pod ten słomiannik; a jak dziaduś tu 
wróci, tomu powiesz, żem wybiegła do chorej są- 
siadki, a on miech sobie dalej idzie w imię boże.“ 


chodzić nie pozwala o godzinach, w których Oj- 


dość despotycznie w Rzymie się obchodzi; snać, 


Reklamacye, jakie w tych dniach do kardynała 
sekretarza stanu zanosił w k'lku przedmiotach, 
nacechowane były niemal duchem, jaki ożywiał 
księcia Menżykowa w Carogrodzie. Kardynał od- 
powiadał mu zawsze z niepospolitym talentem, u- 


siada w daleko wyższym stopnia od wszystkich 
dyplomatów, którzy mają z nim do czynienia. Stron- 
nictwo reakcyi wyglądające wszystkiego od pół. 
nocnego sojuszu, rade przebacza baronowi Meyen- 
dorfowi jego butę i wymagania w nadziej, że Ro- 
sya rychle się przyczyni do przywrócenia Ojcu 
Świętemu utraconych prowincyj i że kozacy O8wo- 


dorff, nadzwyczaj zręczny i czynny człowiek, czu- 
je, jak dalece jest popierany przez to stronnictwo; 


cyi feodalno-arystokratycznej, która świeżo obja- 
wiła sympatye swoje dla Prus. To też tutejsza par- 
tya feodalna popiera spółwyznaweów i stronników 
swoich w Księstwach. Ludaość zaś czuje nieprze- 
zwyciężony wstręt przeciw ich radom i ewentual- 
nym rządom. 

Król przybędzie 20go b. m. do Wiednia. Zaba- 
wi tamże do 24go, potem uda się do Baden-Baden, 
w Berlinie będzie z powrotem dnia 10 września. 
tai grz więc zjazdy monarchów mogą się spra- 
wdzić. 


Rzym 12 sierpnia. 


Konsystorz, na którym się spodziewają przemó- 
wienia papieskiego i który miał nastąpić 3go wrze 
Śnia, odłożony został do 21go tegoż miesiąca, 
gdyż Papież dopiero po uroczystości Narodzenia 
Matki Boskićj wróci do Rzymu. W tych dniach 
przedsiębrał on dwie wycieczki do Genzano i do 
Frascati. W pierwszem z tych miasteczek odno- 
wiono na cześć jego rodzaj widowiska, które zwy- 
kle bywa dawanem na Boże Ciało i znane jest 
pod nazwą Tinfiorata. Jestto kobierzec:z kwiatów 
w najpiękniejsze wzory, który mieszkańcy z wła- 
ściwem sobie misterstwem układają na jednćj z 
głównych ulie miasta, którędy procesya przecho- 
dzi. Otóż Tinfiorata. powtórzona została dla Papie- 
ża na drodze prowadzącćj do klaszśoru Kapucy- 
nów. Cała pochyłość wzgórza, na którem się ten 
klasztór wznosi, przedstawiała jakoby olbrzymi 
obraz z różnobarwnćj mozajki, gdzie wśród naj- 
rozliczniejszych figur i wzorów, widać było herby 
papieskie i łacińskie napisy na cześć jego. Wszy. 
stko to wyłącznie z różnobarwnych kwiatów. Oj- 
ciec Swięty patrzał na to widowisko z balkonu 
domu szambelana Jacobini, i zastał tam całą ro- 
dzioę Burbonów neapolitańskich równie jak ciało 
dyplomatyczne przybyłe z okolicy, gdyż wszyscy 
przedstawiciele obeych mocarstw goszezą podczas 
lata w téj stronie. Brakowało tylko p. Meyeador- 
fa. Pełnomocnik rosyjski mieszka w Albano, tak 


jak iani jego koledzy; ale od czasu alokucyi pa- 


pieskiój w Propagandzie udaje obrażonego i uni- 
ka wszelkiego spotkania z Papieżem. W dzień 
koronacyi nie był w Watykanie, i powiedział pó- 
żnićj kardynałowi Antonellemu, że mu lekarz wy- 


ciee Swięty posłuchania daje. Wymówka była 
błahą i znaczenie jéj rozumiane. Bar. Meyendorff 


że mu to czynić pozwalają opiekunowie tu jego. 


miarkowaniem i przytomnością umyslu, jaką po- 


bodziciele poić będą konie w Tybrze. P. Meyen- 


korzysta tedy z sytuacyi i droży, się ze swojem1 
wizytami. Wiecznym tematem jego rozmów dyplo- 
matycznych i extra-dyplomatycznych są kłamstwa 
Polaków. Przyjął on za zasadę zaprzeczać bez- 
warunkowo wszystkiemu, co się w Polsce dzieje, 
a nadewszystko prześladowaniu religijnemu. Sły- 
chać, że Rosya przedstawia kanydata na bisku- 
pstwo lubelskie. Nie myślę jednak, ażeby w obe- 
cnych okolicznościach Stolica Apostolska nowych 
biskupów w krajach polskich pod rządem rosyj- 
skim mianowała. Byłoby to pewnym znakiem zbli- 
żenia się; atymczasem wcale co innego się Świę- 
ci i co innego się gotuje. PiusowiIX chodzi prze- 
dewszystkiem o powrót arcybiskupa warszawskie- 
go do stolicy. Nie wiem, czy gabinet wiedeński 


Rzekłszy to, schowała się pod słomiannik. Nie 
długo trwało, aż przyszedł dziadek i upominał się 
o obiecany kawałek chleba. Dziecko mu odpowie- 
działo tak, jak je nauczyła matka; lecz dziadek 
nie ruszał się od progu — „Nie ma matuli — powta- 
rzało dziecko — matula poszli odwiedzić chorą są- 
siadkę. Idźcie sobie dziadku z Bogiem!* — Dzie- 
cko! ty kłamiesz — rzekł na to dziadek, a głos 
jego był surowy i przenikający — „matka twoja 
nie wyszła z chaty i schowała się pod słomiannik. 
Że zaś to uczyniła przez skąpstwo, aby głodnego 
żebraka nie obdarzyć kęsem chleba, przeto niech 
na wieki zostanie pod tym słomiannikiem, i tylko 
z mozołem rusza się z miejsca'na miejsce, dopóki 
nie obejdzie całej ziemi.* Ledwo to dziadek po- 
wiedział, już go nie było. 

Kto zaś był ten dziadek ? 

Oto sam pan Jezus! karząće jego słowo speł- 
niło się natychmiast. Biedne dziecko nigdy juź 
nie ujrzało swojej matki, która w mgnieniu oka 
zamieniła się w żółwia! Teraz czołga się po ca- 
łym szerokim Świecie, niespokojna i ciągle bole- 
jąca. Dopiero na sądnym dniu skończy się jej poku- 
ta; dopiero wtedy grzech skąpstwa odpuści jej 
Zbawiciel. 


Chrystus i Anioł. 


Była jednego razu uboga wdowa mająca sze- 
ścioro drobnych dziatek, które, jako dobra matka 
ustawnie pielęgnowała, i kłopotała się żeby co 
jeść miały. Jednakże zdarzało się, że nie miała 
czem je pożywić, co ją tak gryzło, że aż w koń- 
cu rozniemogła się Śmiertelnie. Gdy już nadeszła 
ostatnia jój godzina, przywołał Pan Jezus, siedzą- 
cy na złotym tronie niebieskim, Anioła do siebie, 
i rzekł ma: „Zbiegnij eo żywo na ziemię, i du- 


wyjednać co w tym względzie zdoła i zechce. 

Dyplomacya francuska zawsze silnie nalega o 
wyjazd Franciszka ligo z Rzymu. Przed kilku 
dniami nastąpiła narada w Kwirynale między 
królem, kardynałem Antonellim i bar. Bachem po- 
słem austryackim ; wreszcie przybył tam także hr. 
Sartiges, ale nie podobno uzyskać nie zdołał od 
króla Franciszka. Monsignor Mérode śmiertelaie 
chorował w tych dniach, przepaliwszy głowę na 
słońcu, gdyż z przyrodzonćj ruchliwości po kilka 
godzin szybko chodził lub stawał przyglądając się 
różnym robotom w Castelgandolfo. Była nawet 
chwila, w któréj całkiem zwątpiono o jego po- 
wrocie do zdrowia. Jednak ten człowiek wyjątko- 
wego całkiem organizmu i temperamentu równie 
szybko wyzdrowiał jak był zachorował i ra drugi 
dzień po nadejścia do Rzymu mylnćj wiadomości 
o jego śmierci, przybył sam do miasta i piechotą 
idąc z Kwirynału do ministeryam broni w zdu- 
mienie wprawił mieszkańców. Ojciec Swięty na 
Wniebowzięcie Najświętszej Panny udaje się do 
Genazzano koło Palestriny. Miał tam być dopiero 
8 września; ale wycieczkę tę przyspieszył. Monsi- 
gnor Mórode nową tam drogę zrobił dla niego. 
Wszędzie minister ten toruje drogi, rzuca mosty, 
barzy domy i różae gmachy. W Rzymie część 
kwirynalskiego pagórka skopać kaza, a fortyfi- 
kacye zamku ś. Anioła równa z ziemią. Minister 
robót publicznych Costautini-Baldini jest dziś nie- 
znaną już prawie osobą, gdy niezmordowany ko- 
lega jego wszystkie atrybncye innych ministrów 
sobie przyswoił. 


Kraków 18 sierpnia. Dziś, jako w dzień u- 
rodzin J. C. Kr. Ap. Mości, dały się z rana słyszeć 
działa. Wojsko wystąpiło w paradzie za rogatką 
Warszawską, gdzie odprawioną była msza polowa, a 
następnie defilowało na rynku przed J. E. jenerałem 
dowodzącym Fmpor. bar. Bambergiem, który wezo- 
raj powrócił ze Lwowa, gdzie zastępował nieobe- 
cnego główno dowodzącego wojskami i guberna- 
tora wojennego i cywilnego Galicyi, Fmpor. hr. 
Mensdorff-Pouilly. W kościele katedralnym na 
Zamku odprawionem było nabożeństwo uroczyste 
wraz z odśpiewaniem Te Deum, w obecności tu- 
tejszych władz politycznych i miejskich, tudzież 
instytutów i korporacyj. 


Komisya Namiestnicza w Krakowie nadała o- 
próżnioną posadę katechety przy szkole żeńskiej 
klasztornej w Starym Sączu, kapelanowi pułkowe- 
mu Cypryanowi Netuschill. 

— Dyrekcya skarbowa krajowa we Lwowie 
nadała posadę poborcy przy ubocznym urzędzie 
celnym Żej klasy w Berlinie (pod Brodami) asy- 
stentowi Feliksowi Wagnerowi. 


Lwów 17 sierpnia. Gazeta Lwowska za- 
mieszcza następujący Wykaz prawomocnych wy- 
roków c. k. sądów wojennych we Lwowie, w Prze- 
myślu, Złoczowie, Samborze, Stanisławowie, Rze- 
szowie, Tarnopolu, Tarnowie, Krakowie i Nowym 
Sączu zapadłych w miesiącu lipcu 1864. 

(Ciąg dalszy). 
V. C. k. sąd wojenny w Stanisławowie. 


I. Za zbrodnie zaburzenia spokojności publicznej. 

1) Wiktor Dąbrowski z Błoszowiec, 35 lat, wła- 
ściciel dóbr, na 1 rok więzienia (naczelaik obwo- 
dowy rządu narodowego). — 2) Józef Hoszowski 
ze Ślelca, 41 lat, rządzca dóbr, na 1 miesiąc wię- 
zienia, z 1 razowym postem w każdym tygodniu, 
(transportowanie i kwaterowanie ochotników). — 
3) Walenty Gonek z Pilzna, 39 lat, lokaj, oprócz 
policzonego aresztu śledczego, jeszcze na 1 mie- 
siąc więzienia, w drodze łaski uwolniony (zbiera- 
nie i ukrywanie ochotników). — 4) Józef Bettlej 
ze Stanisławowa, 19 lat, terminator szewski, areszt 
śledczy policzony za karę. — 5) Edward Amiro- 
wicz ze Stanisławowa, 19 lat, pisarz prywatny, na 
2 miesiące więzienia, (już karany za gwałt publi- 
czny z powodów politycznych). — 6) Józef Swie- 
rzawski z Chodorowa, 23 lat, rządzca dóbr, na 2 


szę biednćj wdowy umieść między duszami zba- 
wiennemi!* 

Posłaniec Boży z nieba spuścił się na ziemię; 
gdy zaś stanął przy łoża wdowy, i ujrzał sześcio- 
ro drobnych sierot gorzko płaczących przy ciele 
nieboszczki, zabolało niezmiernie serce anielskie, 
i nie mieszkając wrócił sam jeden przed tron Zba- 
wiciela na wysokościach niebieskich. Stauąwszy 
przed Panem upadł na kolana i błagał go, ażeby 
biednym  sierotom zostawił matkę na jakiś czas 
przy życiu. 

Na co Syn Boży rzekł do Anioła: „Spuść się 
na ziemię, zanurz się w głębokiem morzu, tam, 
gdzie najgłębsze, i wynieś mi ztamtąd największy 
kamień ! * 

Natychmiast odłeciał Anioł, dobył z dna mor- 
skiego ogromny kamień i zaniósł go do nieba. 
Zbawiciel wziął od niego oną skałę, przełamał ją 
na dwie części, jakby kawałek chleba — i o cu- 
dzie! w owej skale znalazło się tysiące tysiąców 
żyjących robaczków ! 

„Widzisz! — rzekł Pan Jezus do zdziwionego 
Anioła — widzisz jak tysiące zwierzątek cieszą się 
tu życiem, a ja pamiętam o nich i strzegę 0d zgu- 
by. Tak samo nie dam zginąć sześciorgu sierotom, 
chociażby odumarła ich matka! * A 

Po tych słowach złożył Pan Jezus obie połowy 
onego kamienia, i rozkazał zanieść go na to sa- 
mo miejsce w głębi morza. Że zaś on anioł sła- 
bą miał wiarę w moe i łaskę Zbawiciela, mu- 
siał za pokutę trzy lata przebywać na ziemi, i n- 
sługiwać ludziom. Dopiero, gdy te trzy lata skoń- 
czyły się, wolno było Aniołowi wrócić do nieba i 
słażyć Chrystusowi Panu na wysokościach. 


ANN" 


2 IR CZAS z Piątku 19 sierphia 1864. 


uchwałą 43 głosów przeciw 34 przerwano roz- 


rawy. 

d Konsul Alfred Hage, teść redaktora dziennika 
Faedrelandata, organu stronnictwa skandynawskie- 
go, zapowiedział w Volkethingu dwie interpelacye 
do ministrów marynarki i wojny względem obro- 
ny wyspy Alsen. 

Ioterpelacya do ministra marynarki brzmi jak 
następuje: „Które statki wojenne miały rozkaz 
bronienia wyspy Alsen, szczególnie od strony San- 
du przeciw natarciu nieprzyjacielskiemu? Czy 
dowódca eskadry wydał był iaki rozkaz lub czy 
uwiadomił statki wojenne w dniach 29ty czerwca 
bezpośrednio poprzedzających o nastąpić mającym 
ataku? Czy minister jest przekonany, że dowódca 
eskadry i wszyscy jego podkomendni wszystko 
zrobili, co można było zrobić, dla odparcia ataku 
na wyspę Alsen?“ 

Iuterpelacya do ministra wojny jest następują- 
cej osnowy: „Jakiemi siłami rozporządzał dowo- 
dzący na Alsen jenerał d. 29 czerwca ? Czy jene- 
rał wspomniany doniósł naczelnej komendzie, że 
więcej wojska potrzebaby było do obrony wyspy 
i jaką na to otrzymał odpowiedź? Jak była u- 
rządzona straż wzdłuż wybrzeża nad Sundem 
Alsenskim, a mianowicie w tych miejscach, gdzie 
masamprzód można się było spodziewać wylądo- 
wania ?, Czy dowodzący jenerał odebrał był przed 
e czerwca uwiadomienie o nastąpić mającym 
ataku? Czy był o tem uwiadomiony, że nieprzy- 
jaciel wiele łodzi gromadzi na Sandzie, i czy do- 
niósł o tem dowódcy eskadry? Czy minister jest 
przekonany, że dowodzący jenerał i jego pod- 
władni wszystko zrobili dla odparcia najścia na 
wyspę Alsen? 

— Dagbladet napisał nadzwyczaj ostry artykuł 
wstępny przeciw pokojowi na znanych warunkach, 
w którym między innemi tak się wyraża: Bądź 
co bądź ani odwoływanie się do naszego rozpa- 
ezliwego położenia ani uspakajające zapewnienia 
o zuośnych materyalnych warunkach pod wzglę- 
dem finansowym nie powinny do tego doprowa- 
dzać, abyśmy zapominali o tem, że pokój ten jest 
strasznem nieszczęściem dla Danii jako środek dla 
niemieckiej przemocy a wyrok śmierci na naro- 
dowe życie przynajmniej 200,000 wiernych roda- 
ków. Nie powinniśmy odwracać oczu od tego nie- 
szczęścia, od tej sromoty.* 

Tymczasem rząd nie waha się już więcej za - 
wrzeć stanowczego pokojn; o czem Świadczą już naj- 
uowsze rozporządzenia ministra wojny, Który na- 
kazał komendzie wojskowej nie tylko znieść stan 
obłężenia na wyspie Fionii i rozwiązać polną po- 
licyę, lecz także polecił, aby przygotowano uwol- 
nienie ze służby czynnej starszych żołnierzy w ta- 
kim rozmiarze, żeby na przyszłość możną ograni- 
czyć batalion piechoty i pułk jazdy na 300 podo. 
ficerów i prostych żołnierzy. 


ROZMAITOŚCI. 


w planie będącemu zmniejszeniu liczby sędziów 
po sądach komitatowych. Septemwirowie w brew 
orzeczeniu komisyi nie chcą sprawiać obowiązków 
referentów przy tabuli septemwiralnej. Największe 
trudności stawia sprawą sądu najwyższego wę- 
gierskiego, który według wieści w sferach rządo- 
wych bardzo rozpowszechnionej, albo całkiem znie- 
;|sionym zostanie, lub przynajmniej radykalnej bę- 
dzie musiał uledz reformie. 

— Gazeta augsburska, zwykle w sprawach au- 
stryackich dobrze poinformowana, zaprzecza teraz, 
jakoby Austrya przyłączyć się miała do reklama 
cyj pruskich, w sprawie przebywających w Dre- 
znie wychodźców polskich, rządowi saskiemu prze- 
słanych. Policya saska z własnego popędu, dodaje 
tenże dziennik, poczyniła właściwe kroki celem 
usunięcia ; pewnej liczby kĆ orówiąki z Drezna, 
powodowana obawą, aby dłuższy ich pobyt nie 
skłonił zamieszkałych tamże Rosyan do wyjazdu, 

— W kancelaryi nadworńej siedmiogrodzkiej 
pracują obecnie nad ustawą municeypalną dla Sie- 
dmiogrodu, mającą być wkrótce jako, wniosek 
rządowy przedłożoną sejmowi do przyjęcia. 

— Na posiedzeniu w dniu 29 kwietnia b. r. 
odbytym sejm wyższo austryacki postanówił wnieść 
prośbę do ministra stanu, o zmianę przepisów 
rekrutacyjnych w tea sposób, iżby ci tylko obowią- 
zani byli do opłacania taksy uwalniającej od po- 
boru, którzy rzeczywiście zdolni są do noszenia 
broni. Ministerynm stanu w porozumieniu z mini- 
steryum wojny odpowiedziało w tych dniach od- 
mownie na powyższą petycyę, motywując odmo- 
wę wyższemi względami wojskowemi, które na 
podobną zasadniczą zmianę w ustawie o uwolnie- 
niu od wojska żadną miarą dozwolić nie może, 
tem więcej gdy zmiana takowej na korzyść nie- 
których tylko krajów koronnych wypaść by mogła. 


ILI. Za wykroczenie przeciw zarządzeniom 
publicznym. S 
24) Fran'iszek Kracz z Poiowa, 38 lat, wysłu- 
żony żołnierz, na 4 tygodnie aresztu z wliczeniem 
aresztu śledczego. — 25) Kazimierz Ziemba z Ty 
czyna, 39 lat, kmieć, z wliczeniem aresztu Śled- 
czego na 3 tygodnie więzienia. — 26) Nachman 
Griinbaum z Stalego, 28 lat, izraelita, właściciel 
grunta, na 4 tygodnie aresztu. — 27) Tomasz, 
Mróz z Pobitaa, 24 lat, wyrobnik, na 3 tygodnie 
aresztn.— 28) Chaskel Katz z Raniszowa, 42 lat, 
izraelita, rzeźnik , na 1 tydzień aresztu. — 29) 
Ignacy Worosz z Klęczan, 24 lat, parobek, na 20 
dni areszta. — 30) Jakób Nyzio z Krzywej, 31 
lat, wyrobnik, na 18 doi aresztu. — 31) Samuel 
Rosen ż Strzyżowa, 50 lat, handlarz jaj, na 14 
dni aresztu. — 32) Jan Chmielewski z Markowy, 
18 lat, syn dzierżawcy dóbr, na 2 tygodnie are- 
sztu. — 33) Stanisław Rucki z Siennowa, 30 lat, 
na 6 dni aresztu. — 34) Saul Haskler z Rze8zo- 
wa, 51 lat, właściciel realności, z wliczeniem 
aresztu śledczego, na 1 miesiąc aresztu (już ka- 
rany za zbrodnię oszustwa). 


IV. Za przekroczenie obwieszczenia z 28go i 29go 
lutego 1864. 


35) Paweł Drelich z Cholewnianej Góry, 30 lat, 
kmieć, na 4 tygodnie aresztu zaostrzonego Żrazo- 
wym postem w każdym tygodniu (od zbrodni kra- 
dzieży uwolniony z braku dowodów). — 36) Jó- 
zef Sudoł z Ranizowa, 57 lat, kmieć, na 18 dai 
aresztu. — 37) Wojciech Sudoł z Ranizowa, 19 
lat, syn kmiecia, na 18 dni aresztu. — 38) To- 
masz Lebioda z Dębowea, 19 lat, syn kmiecia, 
na 14 dni aresztu. — 39) Walenty Stręczywilk 
z Kochany, 26 lat, syn kmiecia, na 14 dni aresztu. — 
40) Józef Pruneal z Medyni, 23 lat, gajowy, ną 
14 dni aresztu. — Wszyscy ci skazani zostali oraz 
na utratę broni. — 41) Paweł Karkut z Krządki, 
41 lat, na 14 dni aresztu. — 42) Wacław Ziegel 
z Holschin, 67 lat, wysłażony żołnierz i trafikant 
tytonin, na 6 dni aresztu, w drodze łaski uwol- 
niony. — 43) Jakób Grębski z Krządki, 30 lat, 
wyrobnik, na 4 dni aresztu. — 44) Michał Lu- 
dwia z Krządki, 19 lat, syn kmiecia, na 4 dni 
aresztu. — Wszyscy ci od 41 do 44 skazani zo. 
stali oraz pa utratę rekwizytów wojskowych. — 
45) Jan Tkacz z Brzuzy stadniekiej, 34 lat, wy- 
słażony żołnierz i kmieć, na 14 doi aresztu, — 
46) Feiwel Korn z Rozwądowa, 32 lat, izraelita, 
krąmarz artykułów korzennych, na 6 dni aresztu. — 
47) Mojżesz Scharf z Majdanu, 37 lat, kramarz 
artykułów korzennych, na 6 dni aresztu. — 
Wzysty od 45 do 47 skazani zostali oraz na u- 
tratę amunicyi. — 48) Marceli Kraus z Albigowy, 
35 lat, nożownik, prócz utraty broni, na 14 
dui aresztu. — 49) Jan Karasiński z Leżajska, 
39 lat, handlarz trzody chlewnej, na 4 dni a- 
resztu. 

Z e. k. sądu wojennego w Rzeszowie. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


w 


nione obrady i narady i otrzyma ostateczne 


zatwierdzenie, zdarzyć się bardzo łatwo może, że 


archeologicznego ? 

Dalej powiada Presse: „Możnaby jeszcze z in- 
nych przykładów, o ile doszły do wiadomości pu- 
blicznej, poznać tok terażniejszej . manipulacyi. 
Słychać było razu jednego, że rada oświecenia 
uchwaliła wziąć pod obrady nowy statut dla uni- 
wersyteta wiedeńskiego. Przez to widział się rząd 
spowodowanym do rozpoczęcia na nowo czynności, 
które już się toczyły przed dwunastu laty; a w 
skutek tego trzeba było od samego dołu znów 
puścić w ruch wielką machinę obradującą. Pole- 
cono więe po dwa kroć ośmiu kolegiom uniwer- 
sytetu wiedeńskiego t. j. oprócz czterech wy- 
działów uniwersyteckich czterem kolegiom dokto- 
rów, które we Wiedniu i w Pradze wchodzą w 
skłąd uniwersytetu. R. (z.— aby zdały opinią o 
tym przedmiocie, a jeżli dobrze jesteśmy uwiado- 
mieni, prawie równocześnie zapytały się kolegia 
profesorów ministeryum, czy też rostrzygło już 0 
zasadniczem stanowisku uniwersytetu ze względu 
na wyznania i jego charakter jako zakładu nanko- 
wego. A ponieważ referenci miniąteryalni przeszło 
12 lat bezskutecznie rozpoznawają tę ‘Sprawę, to 
niezawodnie teraz udadzą się po zdanie do rady 
oświecenia. Ale ponieważ rada oświecenia nie chce 
rostrzygać bez zasiągnięcia zdania kolegiów uni. 
wersyteckich, więc istotnie przychodzi w tej spra- 
wie obracać się w fatalnem kole obrad, z którego 
nie masz prawie wyjścia. 

A tak można istotnie powiedzieć: Nigdy jeszcze 
nie było ministerstwa z większą gotowością do 
przyjmowania rady, gdyż tak bardzo jej pragnie, 
że weale nie może doprowadzić do uchwał, po- 
nieważ być może, że jeszcze nie słuchano czyjejś 
rady. Wprawdzie w niektórych razach sumienność 
ta czyni uchwałę niepotrzebną. Albowiem kiedy 
przeszłego roku w Pradze wybrano dziekanem 
profesora, który był wyznania protestanckiego, 
gruntowne rozpoznawanie sprawy zatwierdzenia 
trwało tak długo, że rok urzędowania wybranego 
dziekana szczęśliwie upłynął, zanim dziekan roz: 
począł urzędowanie ; tak, że przynajmniej nic nie 
stracił, kiedy odmowna nadeszła odpowiedź. Ale 
wypadki tego rodzaju są jednak rzadkie, a dale. 
ko większa liczba ieh wymaga bezzwłocznego i 
szybkiego załatwienia. Odwlekając, można wpra- 
wdzie wiele spraw na bok usunąć, ale będą i ta- 
kie, które ciągle nasuwać się będą rządowi, i któ- 
rych nie można będzie zabić naradami. Coraz bar- 
dziej da się to czuć, że władza wykonawcza tak- 
że w ministerynm oświecenia. spoczywać powinna 
w rękach ludzi świalłych i silnej woli i charakte: 
ru, czyto p. Schmerling będzie kierował sprawami 
oświaty, czy utworzone będzie udzielne ministe 
ryum oświecenia. Radą oświecenia jest instytucyą 
od tej kwestyi wcale niezależną. * 

— Gen. Correspondenz donosi, że JKMość naj- 
wyższym reskryptem zatwierdził następujące uchwa- 
ły sejmu siedmiogrodzkiego: uchwałę co do usta- 
nowienia sądu najwyższego  siedmiogrodzkiego 
(z wyjątkiem art. 1 i 6); uchwałę tyczącą się 
zmiany $ 75 prowizorycznej ordynacyi sejmowej 
(dyety regalistów) z zaztrzeżeniem, iż dyety od 
dnia 23 maja r. b. liczyne być mają; wreszcie 
uchwałę tyczącą sią zatwierdzenia i ogłoszenia 
ustaw krajowych w całej rozciągłości. 

— O kongresie serbskim i wyborze biskupa 
Maszirewicza ną metropdlitę donoszą do pragskiej 
Politik: Nie ulega wątpliwości, że nowy patryar: 
cha jest persona ingratissina dla całego narodu i wy- 
bór swój tej jedynie może przypisać okoliczności, 
iż rząd, w razie gdy wyborcy nie zgadzają się w 
zdaniach, zwykł mianować metropolitę z swego 
ramienia co według Serbów jest nadużyciem, dla 
uchylenia którego opozycja nie wacha się ustę- 
pować. Nie mało także do wyboru przyczyniła się 
i jawność głosowania, skłąniająca wiele osób za: 
leżnych od rządu do zrzeszenia się swego prze- 
konania, na korzyść kantydata rządowego; ko- 
respondent sam zapewnia, iż zna kilku członków 
kongresu, którzy głosowali za biskupem Maszire- 
wiczem jedynie z obawy O los swój i swej rodzi- 
ny. Oficerowie z Pograniczą mieli zamiar głoso- 
wać podobno za Atanackoyjczem lab Gruiczem, 
APA jednak od takowego z tegoż samego po- 
wodu. 

Szezegóły posiedzeń okazują, że nietylko formy 
parlamentarne ale nawet zwykłe formy przyzwoi: 
tości zdawały się reprezentantom rząda w obec 
członków kongresu zbyteczne, I tak naoczni świad- 
kowie opowiadają, że gdy po wniosku Petrowicza 
depvtowany Miletiez chciał zabrać głos, komisarz 
cesarski przerwał mu mowę słowy : Milez pan, bo 
w przeciwnym razie narazisz się na nieprzyjemność, 
która ani dla ciebie ani dla twych rodaków nie 
będzie pożądaną. To samo spotkało wkrótce po- 
tem posła Brankowieza; inni na te słowa zamilkli. 
Nowy metropolita jest przedmiotem ogólnej nie- 
chęci, zdaje się atoli, że nie wiele sobie z tego 
robi; nie dawno oświadczył, iż nie dba o po- 
palarność w kraju, dopóki jest popularnym w 
Wiedniu. 

Do tego dziennika donoszą z Karłowca, iż za- 
wieszenie dziennika Serbski Dnevnik jest tamże 
przedmiotem powszechnego zajęcia. Z jakich po- 
wodów zawieszenie mogło nastąpić, nikt nie wie 
i napróżno odgadnąć się Starą. Wszyscy atoli są 
przekonani, iż akt ten sea ndliwośął wojskowej 
nie jest obcym sprawie kongresu, przeciwko któ- 
remu Dnevnik nie raz występował. Zakaz dalsze- 


ll. Za przestępstwo przeciw zarządzeniom 
publicznym. 

17) Hryù Powroźnik z. Bohorodczau, 45 lat, 
kmieć, na 8 dni aresztu w sztokhanzie (już kara- 
my za przekroczenie przepisów policyjnych). — 18) 
Mendel Karp z Ułaszkowiee, 19 lat, parobek z wli- 
ezeniem, aresztu śledczego, na 7 dni aresztu — 19) 
Joško Wachtler z Ułaszkowiec, 35 lat, woźnica, — 
20) Jonasz Holder z Ottyni, 22 lat, wyrobnik,— 
21) Koppel Pfeifer z Ottyni, 24 lat, wyrobnik, — 
22) Leibisch Maybach z Ottymi, 22 lat, kramarz— 
23) Josko Udelsmaun z Ottyni, 45 lat, dzierżawca 
propinacyi, i 24) Josko Braunstein z Ottyni, 32 1, 
bandlarz skór, każdy na 8 dni aresztu; areszt za- 
mieniony na karę pieniężąą w kwocie 10 złr.— 
25) Szymon Holder z Ottyni, 16 lat, pomocnik 
szynkarski, uwolniony z braku dowodów. — 26) 
Sussie Holder z Ottyni, 48 lat, szynkarz, na 10 
dni aresztu wsztokhauzie z 2 razowym postem.— 
27) Basie Greif z Uścia, 26 lat, żona handlarza 
zbożem, ną 4 dni aresztu, zamienionego na karę 
pieniężną w kwocie 5 złr. — 28) Marcin Stadni 
czeńko z Kołomyi, 50 lat, kmieć i rzeźnik, ua 14 
dni aresztu w sztokhauzie, zaostrzonego 2 razo- 
wym postem w każdym tygodniu, (już trzy razy 
karany za obrazę honoru).— 29) Seinvel Hass ze 
Stanisławowa, 22 lat, pomocnik gorzelniany, z wli 
czeniem aresztu śledczego, na 6 dni aresztu w sztok- 
hauzie. — 30) Mikołaj Hazyi z Oleszowa, 17 lat, 
syn kmiecia, ma 3 dni aresztu w sztokhausie-— 
31) Salomon Altheim ze Stanisławowa, 34 l, kra- 
marz, na 5 dni aresztu w sztokhauzie, zaostrzone- 
go l razowym postem. — 32) Bazyli Drohomire- 
cki z Berezowa wyżnego, 36 lat, kmieć, na 4 doni 
areszta w sztokhauzie.— 33) Andrzej Babiak z Kła- 
bowea, 35 lat, kmieć, na 10 dni aresztu w sztok- 
hauzie, zaostrzonego 2 razowym postem. — 34) 
Semen Fedorak z Kłubowca, 22 lat, kmieć, na 8 
doi aresztu w sztokhauzie, zaostrzonego l razo- 
wym postem.— 35) Mykita Boyko z Kłubowca, 
34 lat, kmieć, na 6 dni aresztu wsztokhauzie, za- 
ostrzonego 2 razowym postem.— 36) Andrzej Swi- 
derski z Delejowa, 39 lat, ekonom, na 14 dni a- 
resztu ‘w sztoshauzie, zaostrzonego 1 razowym po- 
stem w każdym tygodniu, (już karany za zabu- 
rzenie spokojności publicznej). — 37) Jakób Ogro- 
dnik z Izdebek, 53 lat, właściciel realności i woż 
nica, na 5 dni aresztu w sztokhanzie.— 38). Ana- 
stazya Ogrodnikowa z Opryszowiec, 48 l., żona woź- 
nicy, na 14 dni aresztu w sztokhauzie, (obciążona 
przestępstwem przeciw publicznej spokojności i 
porządkowi $ 300 k. k.). 


III. Za przestępstwo przeciw obwieszczeniu 
z 28 lutego 1864. 


38) Autoni Marmorosz z Stanisławowa, 48 lat, 
paroch, na karę pieniężną w kwocie 15 złr. w. a.— 
40) Michał Marcinowski z Komiakówki, 29 lat, 
kmieć, na 3 dni aresztu. — 41) Jakób Gaurgiel, 
z Antonówki, 58 lat, kmieć, ną 8 dni aresztu. — 
42) Joachim Łosiuk z Oleszowy, 39 lat, kmieć, 
na 3 dni aresztu, w drodze łaski uwolniony. — 
43) Walenty Hutnik z Korościatyna, 55 lat, kmieć, 
na 6 dni aresztu. — 44) Błażej Klimek z Bóbrki, 
19 lat, wyrobnik, na 2 doi aresztu. — Wszystkich 
skazano oraz na utratę skonfiskowanej broni » 
amunicyi. 

O. k. sąd wojenny w Stanisławowie. 


Król wydał przez ministra wojny następującą 
odezwę do wojska: 

„Żołnierze! Walka się skończyła! Od krwawego 
działania wojennego powracacie do domowego ogni- 
ska. Wielkie ofiary kosztowała wojna, ale jeszcze 
większemi ofiarami potrzeba okupić pokój. Lecz 
pomyślność ojczyzny wymaga przeniesienia pokoju 
nad dalszą walkę. Wiem, że odwaga wasza jest 
niezłamana; wiem, że armia jeszcze jest gotowa 
do rozpoczęcia nowej przeciw nieprzyjącielowi 
walki; ale nie my stanowimy o wypadku, a pod- 
czas walki znajduje się większa część kraju w rę- 
kach nieprzyjaciela i znosi ucisk, jaki niezadłu- 
go doprowadzi do zniszczenia. Dla tego potrzeba 
było starać się o zakończenie walki nawet pod 
utratą krajów, które od najdawniejszych. czasów 
należały do Danii i do których przywiązane było 
serce każdego Duńczyka. Dla was żołnierze! ko- 
niee walki jest podwójnie przykrym; krew prze- 
lewając walczyliście za sprawę, której teraz zrzec 
się musieliśmy. Ale z honorem wychodzicie z walki. 
Potrzeba uznać, że zadanie, któreście pierwotnie 
a Lea + ergo było więcej niżeli trudnem, 
gdyż jako mała garstka walczyliście przeciw woj- ; 
skom dwu mocarstw. Wszelka żadadcja pomocy Rzecz o szkołach przemysłowych w ogólności, 
okazała się bezśkuteczną; przemoe nieprzyjaciel- a realnych w szczególności. 
ska odparła was, ale ani jego potęga, ani ostra IV 
zima nie osłabiły waszej odwagi. Przyjmijcież dla. l r 
tego, zanim się rozłączycie, podziękowanie swoje- | : Szkoła składa się z dwóch czynników: naaczy- 
go króla. Pełen głębokiego smutku śledziłem wa- |cieli i uczniów. Oba czynniki równą mają ważność, 
szych ciężkich prac, z dumą, żałobą osłoniętą pa- |ani nauczyciel bez uczniów ani odwrotnie stósunek 
trzyłem na wasze czyny. Zachowajcie przy poko- |ten ostać się nie może. Wszelakóż jakość nauczy- 
jowych zatradnieniach spokojność i poświęcenie |cieli pod względem moralnym i intelektnalnym, bio- 
się, jakich dowiedliście w boju; zackowajcie prze-|rąc szkołę na uwagę, przedewszystkiem na oku 
dewszystkiem dla króla i ojczyzny miłość, która mieć należy, 
was ożywiała. Przy pomocy Opatrzności będzie| Nauczyciel piastuje niezmiernie ważny urząd, 
mogła Dania spodziewać się lepszej przyszłości, |rzekłbym kapłański, nietylko bowiem jego słowa, 
chociaż najbliższy czas okaże się smutnym i gro- |ba nawet ruchy, a zatem myśl przez nie objawio- 
na, wsiąka w bierny umysł i serce młodzieży. 


źnym. Pozostańcie w pokoju takimi, jakimi byli- 
Kto staje się wzorem dla młodego pokolenia, 


ście w boju, a przyczynicie się do pomyślności 
ojezyżny, tak jak do tychezas broniliście jej ho- |jakże hojnie delikątnością serca, przenikliwością 
Sake Ą ó tia ansarar wzorową prawością powinien być upo- 
openhaga 8 sierpnia r. sażony 
Chrystyan król. Jak w wysokim stopniu dobro, piękno i prawda 
— Doia 10go b. m. toczyły się.w Volkęthinch w nierozdzielną całość poda być złączone, i 
rozprawy nad interpelacyą jutlandzkiego pastora Po RE pc a AKI ek e 
© sanie następującej osnowy: „Czy ministerynm | zęntantkę instytucyi, korzystnie oddziaływał!! 
o ap JE PL PA yk AL mg 
ryum zamierza przedłożyć podstawę pokoju do wikt posilić! „dod sa; E NAN- 
potwierdzenia Radzie państwa, zanim nastąpi raty- Jakąź moe i hart duszy w panowaninnad sobą 
fikacya? Czy ministerynm uwolniło rekrntów Od rozwijać musi nauczyciel, gdy często mimo zgro- 
słażby czynnej, a w ogólności czy wydało takie|zy jaką czuje na widok zepsutego lub zdziczałe- 
eż €c rozporządzenia, które przypuszczają | gy młodzieńca miarkować się musi, aby miasto 
oprawy, istniej o, innem złem to jest: hipo- 
Iaterpelujący ganił spólnie z profesorami Hamme- kryty = zwiększył? l , ry 
richem i Steenem i z kupcem Adlerem politykę| Trudne , powiedziałbym niezmiernie trudne są 
rządową ze względa na pokój nastąpić mający i| obowiązki nauczyciela moralne; Bog tylko, rzad- 
parane erze oc m poc ków ko człowiek p yar je potrafi, Jak wyso- 
w którym m po duńsku ,000 mieszkańców. | ko więc nauczyciel w religijnym i moralnym wzglę- 
mi to a anaa, że EA — PE 5 " dzio pH powinien, skoro na ludzkie wsady wid 
ie nędzne warunki pokojowe, a do o teraz | cześcićj é ni el — : 4 
przez uwalnianie Szlezwiczan z wojska właśnie ain | Roca z pipo n ea 
odstręcza od siebie ludność szlezwicką. Uwolnie-| Z tego się pokazuje iż samodzielność jest pier- 
nie rekrutów i wszystkich starszych żołnierzy | wszą zaletą nauczyciela. Mowa tu o samodzielno- 
uczyni niemożliwem nowe rozpoczęcie wojny. |ści moralnej, póżniej powiem o intelektualnej. 
Wreszcie tylko nowa ustawa sukećsyjna spowodo.| Aby tę samodzielność moralną, ten najdroższy 
wała oderwanie Księstwa szlezwiekiego od koro- | skarb każdego człowieka, a tem więcej nauczy- 
a E li za pokojem i oddzieleni ciela, praguacoeo ià z daginn 3 raa 
„07 i oddzieleniem rz ja > ażdem 
Szlezwiku, Wya prezes Ha R ,_ minister lożenia w każdem zetknięciu się czy z wielkimi 
wojny i pastor Hass. Prezes ministrów, tajny radca |czy z maluczkimi w formie przyzwoitej objawić, 
Bluhme odpierając z oburzeniem obwinienie rządu |trzeba mieć wiele wrodzonych zdolności,. trzeba 
przemówił mniej więcej w ten sens. Jeżeli mini- | wiele myśleć, widzieć, żyć i doświadczyć. Człowiek 
steryam będzie mogło osiągnąć korzystniejsze wa- samodzielny po wszystkie czasy był, jest i będzie 
runki aniżeli zawarte w punktach przedugodnych, | najwierniejszym zasadom, raz przez siebie przyję- 
to niezawodnie nie pominie sposobności, jeźli się |tym, bo wyrobionym ciężką pracą, dłagim zacho- 
do tego nadarzy. Zgromadzenie ustawodawcze nie |dem i myśleniem nie odrzuca lekkomyślnie; sa- 
może brać udziała w rokowaniach pokojowych, modzielny jest także najsilniejszą podporą Tozu- 
gdyż inaczej postanawia $. 15-ty konstytucyi listo- | mnego rozwoju, boć wie, że do utworzenia dnia 
padowej. Uwalnianie żołnierzy za urlopem pocho- | dzisiejszego cała przeszłość się przyczyniała, i że 
dzi w części z niepomyślnego stanu skarbu, w czę” chętki niedowarzonych w utopiach pogrążonych 
ści z wielkiego koka rąk go pracy odazęe zek kposęde dzieła pekon, Toron według apao. 
a co się tyczy skarg na złe warunki pokojowe, | dania nie mogą; samodzielny nareszcie nauczycie 
to niezawodnie trzeba ubolewać nad tak wielkie- | inaczej spogląda na narowy młodzieży, niż ten, 
mi airafami — alo lóż moża ofna to o0 go sią | kdry a kalądki o wazy MYO atów Ue 
0 ażdym razie le ało a owieść cz o eytacyi, a o 
czy kosjesczokć, aniieli dać ir uwodzić złudze- | książki, się tle. farad 
niom? Jeżeli Birkedal miał tak wielką ufaość w| Samodzielny nauczyciel, czerpiąc psychologią i 
naszej armii i flocie, dla czegóż nie wystąpił i|pedagogią ze świata go otaczającego, przychodzi 
skarżony o zamiar zamięszania spokojności. pu- | nie ofiarował królowi swej pomocy ? Sędziwi człon- |do tego przekonania moralnego, iż ze skutku mo- 
kowie ministerstwa zaiste cieszyć się będą, jeźli |ralnego na przyczynę wniosku bez poprzedniej 
kto inny zechce ich uwolnić; piechże więc każdy |bacznej długotrwającej uwagi i troskliwego roz- 
zgłasza się o objęcie gabinetu, kto chce wziąć na |bioru czynić się nie godzi. Długiem. doświadcze- 
swe sumienie poświęcenie i Danii dla tego, że 


; niem wyuczony nauką wsparty, wybierze na narów 
Szlezwik, stracony. Prezes ministrów (Bluhme) nie sł 


nistr postrzeżony lekarstwo, które jeżeli poprawy nie 
chce brać na się takiej odpowiedzialności. Po prze-| wywoła, toć przynajmniej złego nie pogorszy, co 
mowach z jednej drugiej strony — Hammerich, 


- pastą musi, jeżeli bez samodzielnego opatrzenia 
Steen, Adler za Birkedalem, Hass i minister woj. | moralnej rany pierwszą lepszą według przywidze- 
ny przeciw niemu — na wniosek sędziego Kleinalnia lub z książki zapisze receptę, która nie tylk 


Wiedeń 17 sierpnia. O wyjeździe króla Pru- 
skiego z Gasteina i pobycie w Salzburgu donosi 
Salzb. Ztg następujące szczegóły: 

Król Pruski JMć był 15go b. m. wieczorem za- 
proszony na herbatę od JOW. Arcyka. Franciszką 
Karola do ces, zimowego zamku. D. 16go rano 
zwiedzał król koszary jazdy i muzeum Carolino- 
Augusteum. Po południu o godz. Zgiej był król na 
obiedzie u Arcyks. Franciszka Karola i zrobił wy- 
cieczkę do Reichenhall. D. 17go o godz. Śmej z ra- 
na odjechał król do Ischl, w którem to miejscu 
tadzież w Gmunden zabawi do 20go, poczem uda 
się w odwiedziny do Schönbrunn. Wieczorem przed 
wyjazdem króla z Gastein oświetlono wodospad 
bengalskim ogniem; a na innych miejscach spalo- 
no ognie sztuczne. z cyfrą imienia królewskiego. 
Król przyjmował 15go reprezentantów gminy, do- 
ktora i komisarza kąpielowego i zn.komitszych 
gości bawiących w Gastein, poćzem nastąpił od 
jazd wśród okrzyków i odgłosu hymnu pruskiego. 

Ten sam dziennik donosi, że 18go przyjedzie 
z Gasteinu do Salzburga p. Bismark. 

O.-D. Post pisze, że d. 20go po południu o nie- 
wiadomej jeszcze godzinie przybędzie król Pruski 
ua dworzec kolei w Pencingu, który z tego powo- 
du uroczysto będzie przystrojony. Na peronie cze- 
kać będzie honorowa kompania 34go pułku pie- 
choty „króla: Pruskiego“ składająca się z 120 żoł 
nierzy i 4 oficerów, która w tym celu koleją ża- 
lazoą przywiezioną będzie z Koszyc. przez Peszt 
do Wiednia. W samym dworcu czekać będą Ce- 
sarz.JMć z adjutantami, bawiący „w Wiedniu Ar- 
cyksiążęta, ministrowie, jenerał dowodzący fmp. 
hr. Thun; obeena w Wiednin jeneralicya, sztabo 
wi i starsi oficerowie, poseł pruski baron Werther 
ze swoimi podwładoymi, wreszcie prezes i rada 
zawiadowcza kolei zachodniej. W chwili przyby- 
cia JCMości muzyka odegra hymn austryacki, za 
zbliżeniem się pociągu hymn pruski. Po wzaje: 
mnem powitaniu się obu monarchów ustawiona 
honorowa kompania defilować będzie przed kró- 
lem na dworcu kolei. Poczem obaj monarchowie 
odjadą w powozie dworskiia do Schönbrunn. Król 
ma zabawić 3—5 dni w Wiedniu; oprócz wielkiej 
parady wojskowej odbędzie się także wielkie po- 
lowanie. 

— Presse poświęca dzisiejszy artykuł wstępny 
sprawie oświecenia, z którego wyjmujemy niektóre 
charakterystyczniejsze ustępy : 

„Tyle będzie moża już teraz zapisać: Jeżeli 
prawda, że rada oświecenia wkrótce na setki li- 
czyć będzie swe sprawozdania, — jak p. Hasner 
przez Gen. Korrespondenz podał do publicznej 
wiadomości, a czemu chętnie wierzymy — w ía- 
kim razie być musi jakaś wada w machinie, po- 
nieważ publiczność nie widzi owoców owych 
sprawozdań, a w najważniejszych sprawach oświe- 
cenia, na które oddawna ze wszech stron zawsze 
wskazują, wszystko w dawnym znajduje się sta- 
nie. Tak n. p. może być prawdą, że podczas 0- 
brad nad tak konieczną reorganizacyą techniki, 
spłynęło na ziemię całe morze potu; ale nowy rok 


VI. C. k. sąd wojenny w Rzeszowie. 
I. Za zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej. 


1) Romuald Mnerka z Niepołomie, 20 lat, uczeń 
gimnazynm, na 8 miesięcy więzienia (obciążony 
przestępstwem przeciw zarządzeniom publicznym ).— 
2) Ignacy Grabowski z Krakowa, 32 lat, czela- 
dnik. murarski, na 8 miesięcy więzienia. — 3) 
Władysław Adamowicz z Krakowa, 30 lat, szewe, 
na 6 miesięcy więzienia. — 4) Teofil Dracz z Zar- 
szyna, 24 lat, wyrobnik, na 6 miesięcy więz. — 
5) Tomasz Olesiński z Baranicy, 24 lat, czeladnik 
piekarski, na 6 miesięcy więzienia. — 6) Jan Go: 
iąb z Ujścia Solnego, 22 lat, bez. profesyi, na 6 
miesięcy więzienia. — 7) Jan Schowanek z Mis- 
sonia, 23 lat, czeladnik stolarski, na 5 miesięcy 
więzienia. — 8) Stanisław Mach z Gorliczyny, 38 
lat, wyrobnik, na 5 miesięcy więzienia. — 9) Ka- 
zimierz rzędzielski z Krakowa, 43 lat, stolarz, 
na 5 miesięcy więzienia. — 10) Marcinek Malek 
z Chorzelowa, 40 lat, parobek, ua 5 miesięcy wię- 
zievia (współwinny w transportowaniu rekwizytów 
wojskowych dla powstania), — 11) Teofil Grze: 
siak z Grębowa, 17 lat, uczeń gimnazyum, na 4 
miesiące więzienia. — 12) Władysław Gajkowski 
z Zwierzyńca, 24 lat, czeladnik slusarski, na 4 
miesiące więzienia. — 13) Seweryn Głowacki 
z Krakowa, 24 lat, oficyalista prywatny, na 4 mie- 
wiące więzienia. — 14) Ludwik Kaniewski z Kra. 
kowa, 20 lat, czeladnik krawiecki, na 4 miesiące 
więzienia (juź karany za przestępstwo przeciw za- 
rządzeniom publicznym). — 15) Stanisław Lubecki 
% Brodów, 36 lat, czeladnik szewski, na 4 mie- 
wiące więzienia. — 16) Antoni Troskonik także 
Freszter z Wysokiej w Węgrzech, kramarz wę- 
drowny, 20 lat, na 4 miesiąca więzienią. — Wszyst- 
kim tym areszt śledczy wliczono w cząs kary. — 
17) Józef Bieńko z Sierakowa, :46 lat, wyrobnik, 
ua 6 miesięcy ciężkiego więzienia (obciążony kra- 
dzieżą). — 18) Berl Brühl z Kuryłówki, 39 lat, 
machlerz, na 4 miesiące więzienia (transportowa- 
nie broni i rekwizytów wojskowych). — 19) An- 
tomi Gdula z Leżajska, 37 lat, szewc, na 4 mie- 
wiące więzienia (zbieranie składek na rzecz po- 
wstania). — 20) Józef Geruła z Niewisk, 17 dat, 
kuehta, areszt śledczy polieczono za karę. — 21) 
Franciszek Rydygier mylnie Antoni Krzyżanowski 
z Warszawy, 19 lat, terminator blacharski, nwol- 
niony z braku dowodów. 


LI. Za przekroczenie przeciw publicznej spokojności 
i porządkowi. 
22) Jakób Bródka z Majdanu Zbydniowskiego, 


nad statutem, nad którym naradzało się koleginm |dności. W łonie. komisyi, nad przeprowadzeniem 
profesorów techniki, właściwe narady nad tą dwaja właściwie nad szczegółowym , wypraćowaniem 
razy roztrząsaną Sprawą zaczną się dopiero nia | odpowiedniej ustawy zajętej, powstały spory, gro: 
stole referenta, nie bardzo reformom sprzyjającego, |żące w najlepszym wypadku odwleczeniem całego 
tej gałęzi naukowej. A ponieważ mamy tu do czy-| dzieła. Zwierzchności komitatowe sprzeciwiają Bię' 
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nauki matematyki, fizyki, wykreślnej JARY, — Jak donosi Krak. Ztg, wczoraj w hotelu Dre-| Wiedeń 16go sierpnia. Targ na woły opasowe 


nie poprawię: ri) uawet' na całe Ż cie spaczony |! mati | kr ryj] — J i Kr tg, w $ Dre- Buchanan, założył u rządu pruskiego grees 
mor i młodzieńcowi wytkngć może. |i chemii bardzo dobrze mianowicie przy lwowskiej |zdeńskim urodziło się troje bliźniąt płci żeńskiej i s Gali z prow; Barom (Przeciw zburzeniu mostu na Langa i domaga się 


z Węg. 
Przypędzono sztuk 690 1443 -85 2218 
Zakupili na targowisku: rzeźnicy wiedeńscy sztuk. 1263 
Ry Z :  „ z prowincyi , 893 

Poza targowiskiem kupiono M EL 
Wróciło na prowincyą e 62 

Waga szacunkowa jednój sztuki wynosiła 520 do 
640 funtów. 

Cena jednój sztuki wynosiła 137 złr, 50 kr. do 
176 złr. — kr. w. a. 

Cena jednego cetnara mięsa wynosiła 26 gir. — 
kr. do 28 złr. — kr. w. a. 


wraz z matką mają się dobrze, 

— D. 10 b. m. panowała straszliwa burza w mia- 
steczku Rozdóle i jego okolicy (powiat Mikołajowski 
w obwodzie Stryjskim). Wicher obalał domy i wyry- 
wał drzewa z korzeniem. 

— według doniesienia z Zaleszczyk z d. 14 b. 
m. musiano tam w skutku wezbrania Dniestru ścią- 
gnąć most łyżwowy, a tymczasowo utrzymywać zwią- 
zki między brzegami na łodziach. 

— Temi dniami zdarzył się w Wiedniu rzadki 
przypadek ooslenia. Samobójca wyskoczył oknem z 
trzeciego piętra, spadł na latarnię gazową, zgruchotał 
ją i podniesiony“ został z ziemi bez przytomności, W 
szpitalu, dokąd go powieziono, odzyskał w parę godzin 
zmysły w kąpieli, w której go nacierano lodem, i nie 
dozńawał iniego ueżucia prócz znużenia. Trzymano 
go tam tydzień cały, w przypuszczeniu, że choć n.e za- 
raz to nieco później objwią się następstwa tego skoku. 
Nie jednak takiego nie okazało się, i wypuszczono 
‘go zupełnie zdrowego. 

= Momitor donosi między innemi o wolności dru- 
ku w Chinach: „Mieszkańcy państwa Niebieskiego — 
mówi Monitor = używają najzupełniejszej wolności 
druku, ale na własną odpowiedzialność. Zwierzchność, 
która nie ma prawa przeszkodzić jakiejkolwiek pu- 
blikacyi, mści się potem kijem za paszkwile i ostre 
satyry, na jakie codziennie narażoną bywa. U osób 
prywatnych znajduje się mnóstwo ręcznych tłoczni, 
których one używają własnowolnie i nadużywają. W 
żadnym też kraju na świecie mury nie bywają tak 
oblepione różnego rodzaju drukami jak w Chinaeh.* 

— Z wielkiem zajęciem wyglądają w Anglii przy- 
bycia statku amerykańskiego, który w d. 27 czerwca 
wypłynął z Nowego Jorku, a dopiero we 24 dni pó- 
żniej stanął w przylądku Race w Newfoundland. Z 
tej powolnej podróży jego łatwo wnosić, że nie jest 
to parowiec ani też należy do żaglowych szybkopły- 
wów, co nieraz z parowcami idą na wyścigi. Jest to 
statek nazwiskiem „Vision*, najmniejszy, jaki kiedy- 
kolwiek puścił się na ocean. Załoga jego składa się 
z właściciela, jego synai psa. W przylądku Race zawołał 
chłopiec: „Wszyscy zdrowi* zwyczajem marynarzy 
wołających za zbliżeniem się do porta, że osada o0- 
krętu ma się dobrze. 

— Sąd obwodowy w Lipsku rozpisał listy gończe 
za literatem Edwardem Siwińskim z Warszawy, nie- 
gdyś nauczycielem, zamieszkałym w Lipsku, tudzież 
za byłym urzędnikiem z Warszawy Józefem Rado- 
mińskim, zamieszkałym w Reudnitz w Saksonii. Prze- 
ciw obu wytoczono proces drukowy o zbrodnię za- 
miaru zdrady głównej naprzeciw obcym państwom i 
o obrazę zagranicznych panujących. Pobyt ich obecny 
nie jest wiadomy. 

— Dnia 17go sierpnia czas bardzo zmienny je- 
dnakże przeważnie pochmurno i chłodno. Barometr 
opadł do 326‘, ciepło doszło do + 170 R., atoli 
po ulewnym dżdżu, który od 1 do w pół do 3 po 
południu padał pierwszy poszedł w górę i wskazy- 
wał dnia 18go rano 327*,86, drugie zaś, to jest cio- 
pło zmalało aż do ~} 8%8 R., które termometr wska- 
zywał także dnia 18go o godzinie Gtej rano. 

— Wipiątek dnia 19go sierpnia, S. Benigny panny 
i S. Sebalda. 


szkole realnej udzielane bywają, czego i frekwen- 
cya w przeciągu ośmiu lat 3264 publicznych u- 
czniów we lwowskiej szkole realnej wynosząca, 
nieodbitym jest dowodem. 

Nadto rząd w ocenieniu sił naukowych przy 
tej szkole lwowskiej istniejących, ustanowił przy 
miej kurs dla kandydatów stanu nauczycielskiego 
do szkół realnych niższych z wydziałowemi czyli 
elemenutarnemi połączonych, na którym kursie nau: 
czyciele szkoły realnej w trzech oddziałach przy- 
sposabiają kandydatów do stanu nauczycielskiego 
dla szkół pomienionych. I za tę pracę w kutsie 
pedagogicznym, za pracę niewchodzącą w liczbę: 
godzin szkolnych, za pracę wymagającą przyspo* 
sobienia się oddzielnego, i metody właściwej po 
nauczycielu w tym kursie uczącym, dostaje każdy 
nauczyciel za godzinę na tydzień 18 złr. 90 kr. 
w. a. rocznej remuneracyi! 

Takich kandydatów już 24 usposobiła szkoła 
lwowska do stanu nauczycielskiego dla realnych 
szkół z elementarnemi połączonych. Lubo i nau 
czyciele przy samodzielnych szkołach realnych 
niższych wyż wymienionych na różach nie spo- 
czywają, wszelakoż pod kilku względami korzy- 
stniej są położeni niż nauczyciele przy szkole re- 
alnej zupełnej we Lwowie. Utrzymanie w iia- 
stach obwodowych i prowincyalaych nierównie w 
swoich częściach składnich jest tańszem niż w sto- 
licy; rodzice w braku konkurencyi udają się z u- 
mieszczeniem swych dzieci zwykle na prowincyi 
do nauczycieli, co waj bór rubrykę w docho- 
dach nauczycielskich, choćby tylko przez umniej- 
szenie wydatków na utrzymanie domu, stanowi; 
nakoniec frekweneya w trzech klasach nie wiele 
liczbę 50 uczniów, prócz Brodów, gdzie do 100 
dochodzi, przechodząc, ułatwia i uproszeza bardzo 
cały tryb uczenia i zadań poprawiania, gdy prze- 
ciwnie we Lwowie w czterech pierwszych latach 
klasa o 70 uczniach jest stanem normaloym, a 
mimo to dla natłoku najmniej jedna równoległa 
klasa urządzona być musi. 

Błądziłby, ktoby z tego arcymiernego wymiaru 
pensyi na stopień naukowy nauczycieli przy szko- 
łach realnych samodzielnych wniosek czynił, błą- 
dziłby mówię, gdyż, jak świadczą skutki, siły na- 
uczycielskie przy samodzielnych szkołach realnych 
w przedmiotach matematycznych, rysunkach i che- 
mii dobrze, a przy szkole lwowskiej realnej, bar- 
dzo dobrze są reprezentowane. 

Szkoły realne niższe z elementarnemi połączo- 
ne, czyli szkoły niesamodzielne realue w Stani- 
sławowie, w Samborze, w Przemyślu, Jarosławiu, 
Tarnowie, Sączu, Bochni i Wadowicach istniejące 
przypominają jeszcze nie w jednym względzie da- 
wniejszy system z przed r. 1848, zatem wymagają 
przekształcenia, jeżli całkiem odpowiedzieć mają 
potrzebom kraju i celowi, do którego podobne 
szkoły gdzie indzie zmierzają. 

Lubo w Krakowie szkoła realna dotychczas 
istniejąca, jeszcze za czasów Rzeczypospolitej dla 
potrzeb miejscowych urządzona, nie na tak rozle- 
głym osadzona jest planie, jak jej siostra we 
Lwowie, wszelakoż ze względu na swych nanczy- 
cieli — gdyż profesorowie techniki w niej uczą, i ję- 
zyk wykładowy, który jako ojczysty tak bardzo 
ułatwia naukę uczniom — ważne dla zachodniej Ga- 
licyi czyni posługi. 

Calcem w terażniejszym rozwoju przemysłowym 
pomyślności pracy jest, jak się każdy na to zgo-. 
dzić musi, podział pracy. 


Równie ważną jak samodzielność moralna jest 
samodzielność intelektualna w nauczycielu. Zasa- 
dza się ona na tem, aby nauczyciel powziętą w 
pewnym kierunku naukę zupełnie przetrawił; aby 
ją na swoję zamienił własność; aby był panem 
swego przedmiotu, stosując metodę według potrzeb 
i wykształcenia uczniów. 

Całą wartość nauczyciela we względzie dydak- 
tycznym stanowi właśnie jego samodzielna metoda; 
z jej pomocą potrafi najwięcej oschły przedmiot 
młodzięży uprzyjemnić a przez to przystępnym 
uczynić; z jej pomocą zdolny jest najgłębszą myśl 
uzmysłowić, a na pozór małej wielkie nadać roz- 
miary; z jej pomocą opanować może zwykle roz- 
strzeloną uwagę i mniej pochopną pilność młodzie- 
ży; z jej pomocą nakoniec. wytknie niejednemu 
uczniowi kolej naturą rzeczy mu wskazaną, ale 
pokrytą dla niewprawnego oka grubą zasłoną. 

Tę kardynalną cnotę samodzielności tak móral 
nej jak intelektualnej powinien każdy nanczyciel 
posiadać, bo w średnich szkołach władze moralne 
i intelektualne młodzieży równie troskliwej upra- 
wy potrzebują. Aby tę podwójną Bamodzielność 
nauczyciel pozyskał, aby ją w sobie wyrobił, po- 
winien wszechstronne wykształcenie posiadać. 

Życie w rozlicznych jego formach i odcieniach 
na żywym przedmiocie, bo ruchomej scenie spółe- 
czeńskiej, która jest odbiciem całej ubiegłej prze- 
szłości badając, i nabyte postrzeżenia, doświadcze- 
nia pilnie przetrawiając, ogrom wiedzy ludzkiej, 
tak szerokim strumieniem się toczącej do szczegól- 
nego przezeń obranego kierunku odnosząc i w tym 
kieruńku do świadomości jasnej, pełnej sprowa- 
dzając, oto ma warunki nanczyciel zdolne posta- 
wić go w możności, aby odpowiedział sumiennie 
swemu wzniosłemu i wielkiemu przeznaczeniu. 

Wszelka półuczoność jest największą wadą w 
nauczycielu; pierwszą zaletą w moralnym zakre- 
sie jest nezciwość, w intelektualnym zaś zdrowy 
rozum, połączony z bystrością i nauką. Z jedną i 
z drugą zaletą wstąpiwszy w zawód nauczyciel- 
ski, zdoła zapełnić braki; bez nicb, sam będąc 
nieukiem, jakżeż młodzież uczyć potrafi? ? 

Zachowanie, nawet dalsze kształcenie tej pod- 
wójnej samodzielności zależy od pewnych warun- 
ków: położenie nauczyciela materyalne powinno 
być zaopatrzone» aby © jatrze myśleć nie potrze 
bował, aby dla zaspokojenia pierwszych potrzeb 
mie był zniewolony o innych zaszkolnych myśleć 
zarobkach, aby otoczony poważaniem i szącnn- 
kiem miał wstęp do sfer wykształconych dla swe 
go kształcenia się, aby nakoniec, kochając umie 
jętność, posiadał łatwe środki do nabycia dzieł 
z wiedzą jego styczność mających. 

Tak uposażony, szacunkiem i poważaniem oto- 
czony nauczyciel, zdoła godnie odpowiedzieć swe- 
mu obowiązkowi. 

Czyli tak jest postawiony naczyciel szkól real- 
nych w naszym kraju, zestawienie liczb- najwy 
mowniejszy stawi dowód. W naszym kraju istnie- 
je jedna szkoła realna zupełna sześcioklasowa we 
Lwowie; zgromadzenie nauczycielskie tej szkoły 
składa się włącznie z dyrektorem i katechetą 
z 12 nauczycieli zwyczajnych i z mniejszej liczby 
supplentów i pomoenikow, przyjmowanych według 
potrzeby. Każdy nauczyciel obowiązanym jest u 
czyć od 18 do 20 godzin tygodniowo, a nauczy- 
ciel rysunków nawet do 25. 

Roczną pensyą zwyczajnych nauczycieli wyno 
szącą 840 lub 630 złr. w. a. z prawem decenniów 
tak uporządkowano, iż jedna połowa zwykłych 
nauczycieli wyższą płacę 840, a druga niszą 630 
złr. w. a. pobiera. Obecnie łącznie z dyrektorem 
ma 5 nauczycieli po 840, 4ch zaś po 630 złr. w.a. 
rocznej pensyi, bo dwa miejsca supplentami za- 
pełnione. Katecheta pobiera 630 złr w. a. i remu 
neracyą 210 złr, w. a. wynoszącą. 

Zupełnie według tej skali są uposażeni nauczy. 
ciele szkół realnych trzechklasowych w Bredach, 
w Tarnopolu i Śniatynie, jednakowoż z tą różni- 
cą, że pensyą według stopy niższej o 630 złr. w. a. 
z decenniami pobierają; przy każdej z tych szkół 


zupełnego wynagrodzenia szkody. Jenerał Falken- 
stein broni się w Berlinie z powodu tego zburze- 
nią (Prusacy wysadzili ten most w powietrze już 
po zajęciu Jutlandyi. Red. Cz.). Gazeta Berlinga 
donosi, że książe Walii spodziewany jest z żoną 
w Kopenhadze. 

Paryż 17 sierpnia. Król Hiszpański (Infant 
Franciszek mąż królowej z tytułem króla) przybył 
wczoraj wieczór do St. Clond i przyjmowany był 
z wielkiemi obrzędami. — W mieście Limoges zgo- 
rzało 150 domów. 

Londyn 17 sierpnia. Donoszą z Nowego Jorku 
z d. 6go b. m. wieczór: Sądzą tn, że skonfede- 
rowani, którzy wtargnęli do Marylandu, idą na 
miasto Pittsburg, a jeneral Wheeler posunie się na 
Cincinnati. Wieść krąży, że jenerał Grant przybył 
do Washingtonu, a część jego wojsk weszła do 
Marylandn. Admirał Farrągnt minął zewnętrzne 
fortyfikacye Mobile i zamierza podobno uderzyć 
ua miasto. 


Szczecin 15 sierpnia, Chłodno wietrzno i czę- 
ste deszcze, co jednak nie przerywało żniw, gdyż 
wiatr prędko osuszał pola. Skarżą się, że burze wwie: 
lu miejscach powytłukiwały ziarno, to jednak nie wy- 
wrze wpływu na ogół zbiorów. 

Doniesienia o źniwach z Niemiec, Szwajcaryi i Wę- 
gier są w ogóle pomyślne, a skutkiem tego jest spa- 
dek cen i ospałość targu. 

W skutek pomyślnych doniesień o zbiorach spadły 
znowu ceny pszenicy, eo jednak nie poruszyło spe- 
kulacyi. Na targach angielskich chwiejność, gdyż po- 
goda sprzyja zbiorom, i pomimo spadku cen , obficie 
ziarno przywozą. Żyto także spadło, a przesyłki z 
Królewca i innych miejse do Anglii wcale się nie 
rentują. 


Wtorkowy Dziennik Warszawski, który dziś wie- 
czór nas doszedł, to jest, jak teraz zwykle trze- 
ciego dnia, zamieszcza wyrok sądu wojencego a 
raczej opis wyroku przeciw osobom obwinionym 
o zamach na życie jenerała hr. Berga w d. 19 
września 1863 r. przedsiębrany, jak wiadomo, na 
Nowym Świecie między domem Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk (dziś Akademią) a pałacem hr. 
Andrzeja Zamoyskiego. Skazani zostali: -Paweł 
gdyż z wielu stron skarżono się na robactwo, od Landowski syn lekarza; Dominik Krasuski 
którego Świeży zasiew wielęby ucierpiał, lecz. jest to (nie Krasicki jak nam wczoraj telegrafowano) 
niepomyślnem dla zbiorów, choć niepogoda dotąd je- czeladnik kamieniarski; Antoni Schmidt prowi- 
Szcze nie zrządziła szkody. Od poniedziałku ożywił|z0r apteki; Teodor Tomaszewski puszkarz; 
się handel rzepaku, w ogóle płacono o 1 Ł wię- Stanisław Paliszewski brązownik; Stanisław 
cej. Z powodu braku stósunku między ceną ziarna a Przybyłko były uczeń Szkoły Głównej ; Roch 
ceną olejn zaczęli właściciele olejarni realizować już Bory sek były słuchacz wydziału lekarskiego; 
umowy o dostawę na jesień, w skutek czego ożywie- Stanisław Stroński aptekarz i Leopold Buczyń- 
nie ustało we środę, chociaż doniesienia o zbiorach ski mieszczanin. Wszyscy dziewięciu skazani Z0- 
nie uzasadniają tej małości ruchu w ogóle. W Gro- |stali przez sąd wojenny na Śmierć. Hr. Berg zu- 
ningen i Friesland zupełny nieurodzaj, a rzepsk wę- | twierdził wyroki kary Śmićrej na szubienieę co 
gierski eo do jakości jest tak lichy, że na nim po- do Krasuskiego, Landowskiego i Schmidta; inny ch 
tracą spekulanci wiele pieniędzy. zaś nakazał zesłać do ciężkich robót w kopalniach, 

Odbyt na pszenicę ograniczony, ceny utrzymały jakoto : Tomaszewskiego, Przybyłkę, Strońskiego 
się. i Buczyńskiego na lat 15, a Pałiszewskiego i Bo- 


j _ |ryska na lat 12. Majątek wszystkich został skos- 
UGC OOOO E |fjskowany. Wmieszani nadto byli w ten proces: 
Przegląd Polityczny. 


Amsterdam 1i2go sierpnia. Wielkie wiatry i 
gwałtowne deszcze. Sprzyja to zasiewom rzepaku, 


Eogeninsz Kaczkowski inżynier kolei żelaznej; 
Ludwik Lempke, (otrał się w Kijowie); Józef 
Piotrowski, (dawniej stracony); Jam Wernieki; 
Paweł Ekkert, syn fabrykanta octu; Iguacy 
Chmieleński szlachcie; Władysław Karwowski 
były jankier; Bronisław Jaskulski (trzymany je- 
szcze pod śledztwem); Feliks Krasuski (brąt stra- 
conego); Ryszard Rutkowski pieczętarz; Albert 
Kunke, syn rzeźnika, (poległ) i jakiś. Władysław 
niewiadomego nazwiska. Osoby te prócz Jaskul- 
skiego uszły. Taka jest krótka treść wyroku, któ- 
ry podamy jutro w całości. Jak donosi telegram, 
Krasuski tylko stacony został wczoraj 17go, a 
Landowski i Schmidt, stojąc już pod szubie- 
nicą, ułaskawieni zostali na 20 lat do ciężkich ro- 
bót w kopalniach. 

Dzienniki paryzkie z 15go nie doszły nas dzi- 
siaj, bo cała Francya w dniu tym świętowała. 
Depesza donosi tylko o przybycia do St. Cloud 
męża królowej hiszpańskiej. Długo prącowała dy- 
plomaya francuzka w Eskurialu, aby skłonić 
królową do tych odwiedzin, jakoby w odwęcie 
przeszłorocznej podróży Cesarzowej Eugenii do 
Hiszpanii, lecz na dworze hiszpańskim zmieniają 
się łatwiej dynastye niż odwieczne kastylskie. ce- 
remoniały. Królową więc zastąpił mąż jej, także 
król, chociaż tytularny. Przyjmować go miano 
z niesłychaną wapaniałością. Będzie to na dłago 
główny przedmiot zajęcia publicystyki i publiczno- 
ści paryzkiej, mający zastąpić pustki polityczne. 
Monitor sam tylko wyszedł 15g0, a zajęty w wię- 
kszej części wykazami osób dekorowanych. Pod 
koniec miesiąca Cesarz jedzie do Ostendy a może 
ząbawi także w Brukselli. Podróż ta ma wyłą- 


Depesze telegrańczne. 


Wiedeń 17 sierpnia. (Schl, Ztg). Doniesienia 
Weimarer Ztg i berlińskiej Bank u. H. Zig o ukoń- 
czeniu układów względem ustanowienia rządu tym- 
czasowego pod prezydencyą p. Scheel-Plessen, są 
bezzasadne. Do uchwały jeszcze nie przyszło, gdyż 
|iostrukcye duńskie nie są dokładne; dla tego roz- 
poczęcie układów pokojowych odroczone. (Depe- 
sza ta jest błędną, przynajmniej co do drugiej jej 
części. Kwestya ustanowienia rządu tymczasowego 
w księstwach nie ma nie wspólnego z instrakcyami 
duńskiemi, gdyż pełnomoenicy duńscy żadnego nie 
mają głosu w sprawie urządzenia księstw. Co do 
dokładności lub niedokładności instrukcyj, depe- 
szą się myli, gdyż kapitan duński Bille dziś miał 
dopiero przybyć z instrakcyami do Wiednia. (R. Cz.) 

Ischl 17 sierpnia. Król Pruski przybył tu dziś 
w południe o godz. 12%, i przyjmowany był przez 
naczcloików władz, gości kąpielnych z Prus ili- 
czną publiczność . Arcyksiążę Ludwik Józef przy- 
był tu o godz. 11*/,. 


Karłowce 17 sierpnia. Przy huku dział ob- 
wieszczono dzisiaj najwyższe postanowienie, we- 
dłag którego N. Pan zatwierdził wybór arcybisku: 
pai metropolity(Maszyrewicza)uadał metropolicie go- 
dność patryarchy, rozszerzył mandat deputowanych 
zboru wyborczego na zbór obrad, i dozwolił tymeza- 
sowo wybrać wydział w eela porozumienia się ze zbo 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 


w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiśj. 
Licytacye: W Jaźwinach w pow. Pilznieńskim 

Miałyżby więc szkoły u nas przemysłowe same |sprzedaż realności pod l. 44, cena 486 złr. 97 kr. 
zadawać kłam tej od całego cywilizowanego świa: |W: =) term 1 i 26 bera: a 
ta przyjętej zasadzie? zasadzie, która już w aksyo- Posady, W Litawie wargr. Morawskiem kateche- 
mat przeszła? A przecież tak się rzecz ma. Gim- ty (500 złr.) nauczyciela (500 złr.) 2, posady nau- 
nazya mają swoich inspektorów; także szkoły lu- czyli (450 i400 złr.), niższego nauczyciela (230 złr.), 
dowe; jedne szkoły realne, jak sieroty oddawane dla wszystkich wolne kwatery; term. pod. do ostat- 
bywają bądź gimnazyalnych bądź ludowych szkół | 7'08? sierpnia. 
inspektorom; w opiekę. 

Lecz czyliż nawet przy najlepszych chęciach 
starczyć może tymże inspektorom sił i czasu, aby 
z równą energią, z równem zamiłowaniem popie- 
rali erekcye, wzrost i znaczenie szkół realnych ? 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kńraków 16go sierpnia. Ceny targowe w w. a. 


uczy 6 nauczycieli. czyliż specyalność techniczna, gruntowna znaju-| Pszenica. . . . . - za mierzyce) . . .g:92 [Tem 60 do wniosków mających być obradowane- | nyni fig i 

to tylko nie w oberży pod słońcem zaspakaja | mość stosunków i potrzeb ekonomicznych kraja Aa EAE EI e" G 48 Ai ) A gt mi, Żupan Kuszewicz uprasza komisarza krole- Króla i a Wielksiizoskidgo: UA © tej 
głód i pragnienie; kto tylko nie w suterenach mie: | nie są nieodzownemi wymogami, aby temu dru-| Jęczmień . . . s « « eo vie" 2:371/ą wskiego (jenerała Filipowicza), aby, poniósł do| chili w Ostendzie. a 

szka; kto tandetną odzieżą się nie okrywa; kto, | giemu, równie trudnemu i równie ważnemu obo-| Owies. . . . « « « « . « bd naag ZPH 1-85 łaskawej wiadomości N. Pana podziękowanie na- Wezoraj donieśliśmy o ogłoszeniu w dziennikach 
prócz kalendarza, także inne zna dzieła dla po- | wiązkowi wszechstronnie odpowiedzieć ?? DEDIANUM ZEE. YE PEWNE SIC e za CE 1.50 rodn i zapewnienie o jego niezłomnej „wierności. | jnńskich ważnych dokumentów dyplomatycznych 
trzeb umysłu i serca; kto nareszcie samotnością| Z tych nader ważnych powodów stoją na czele] Siano. . . -« « « - « . (za cetnar) . . 0:90 Powszechna radość. Jutro instalacya .patryarchy. zilipea jr. b. tyczących się sprawy duńsko nie- 
przymusową lub towarzystwem karczemnem zado- | tej instytncyi w ionych prowincyach monarchii mę-| Słoma. =€ . . - « . ENE 0:75 Zadar (w Dalmacyi) 17 sierpnia. (Wanderer) | mieckiej w szczególe, ale ogólnie cechujących sto- 


wolnić się nie może, uzna, iż położenie biednego 
nauczycielą szkół realoych nie budzi zazdrości, 
skoro po Bzesnasto lub siedmnastoletniej nauce, 


żowie z przemysłem gruntownie obeznani, w nau- 
kach technicznych biegli, tę instytncyą w obec 
rządu, kraju i gmin z wielkim pożytkiem repre- 


Namiestnik Fmp. bar. Mamula powrócił z podró 
ży przedsiębranej wsprawach wyborów. Zbieranie 
eA komitetów wyborczych zakazane. Były: także 


sunek Francyi do Anglii. Według tych depesz An- 
glia odrzuciła propozycyć franeuzkie mające na 


Andrychów 16 sierpnia. Ceny targowe w w. a. 
celu zbliżenie się obu państw zachodnich, a na- 


Pszenica . . . « + „(za mierzycę) , , „ — 


czeka go taka egzystencya; a tymczasem przystę | zentujący, czego najwymowniejszym dowodem są| Żyto.. © « « + + + + » « ARAE e 300 |aresztowania wyborców. stępnie, Cesarz Napoleon radził, Danii trakto- 
pujący do egzaminu przed komisyą z uniwersyte- | liczne, pod warunkami dla każdej strony korzy.| Jęczmień. . . . « . . zł . 250 Berlin 17 sierpnia wieczór. (Schl. Zty). P. Bis wać wprost z Berlinem i Wiedniem. Norda. Allg. 
ckich i technicznych profesorów 'złożoną, celem u- |stnemi, powstające realne szkoły. yk T OA ya R Wy Š a 1:80 |mark towarzyszy królowi do Baden-Baden i wraca Zig rzaca wątpliwość co do tych depesz, mówiąc: 
zyskania posady nanczycielskiej bądź przy zupeł | Powolni zapewne życzeniom rządu przyjęli obaj| Ziemniaki . . . « « . . « ne « « « „1'40 ftu dopiero we wrześniu. Według najświeższych do- „Obie te wiadomości stóją w widocznej sprze- 


nej sześcioklasowej, bądź trzechklasowej samo. |inspektorowie szkół ludowych w Galicyi na sie-| Drzewo twarde. . . . zasiągę). . . 6:00 |niesień z Paryża, "Cesarz zaniechał w tym roku | czności z sobą; nie możua bowiem przypuścić, aby 


dzielnej szkole realnej, powinien się ubiegający o | bie włożony obowiązek nadzoru szkół realnych; miękkie . . . H. 400 róży do Alzacyi i Lotaryngii. Poczta nowojorska polityka Cesarza w dain 6 lipca w Londyni 

„AW! 4 k ( I 7 ć AR: e r LL Poczta ) ynie inne 
taką ponadę wykazać z odbytych szkół średnich [leez zapewne chętnie złożyliby ten ciężar na bar-| Konicz na paszę . . . . . - EPS ay 1:00 onela myag dap bajake Granta. Straty jego | pokazywała oblicze, jak nazajutrz w Paryżu. Ta- 
i z ukończonej techniki lub z trzech lat spędzo-|ki specyalnie do dźwigania go usposobione, gdy-| Siano. . se « « « « - (za cetnar) . -1:00 |eenione są na 10,000 ludzi (p. niżej depeszę lon. | kie przynajmniej jest nśsze zdanie, jeśli sobie 
nych na uniwersytecie; kandydat zaś pragnący u |by rząd tę ważną dla rozwoju szkół realnych po-| Słoma. . . . . głóg moda iog a »- « © 100 |dyńską). Cesarz Meksykański przyjął .poddabie.się rzypomniemy, w jak otwarty i lojalny sposób 


zyskać umieszczenie przy szkołach realnych, nie- 
samodzielnych, czyli z elementarnemi połączonych, 
musi po ukończeniu gimnazynm lub szkoły real 
nej zupełnej słuchać dwuletniego kursu, dla takich 


sade, osobie ad hoec szezegółowo wyznaczonej po- 
ruczył, o co interesowani, mianowicie reprezenta- 
cya krajowa, usilnie starać się winna. 


ancya utrzymała się w neutralności w kwestyi 
duńskiej. Wyjaśnienia przeto tej uderzającej sprze- 
czności szukać trzeba w Londynie, gdzie wido- 
cznie w dniu 6 lipca „wiezrozumiano* zamiarów 


jeuerała Urugua. 

Flensburg 16 sierpnia, Tutejsza Nordd. Ztg 
donosi: Oddział floty pruskiej pod dowództwem 
kontradmirała Jachmama odbywa ćwiczenia u 


Głogów 16 sierpnia. Ceny targowe w wal. a 
Pszenica. . « -,« 6 (za mierzycę) , „ . 2:80 
Żyto Gil. Sbinidwiot NO oBW ysdidzcaj o SŁ w 80 


kandydatów -przy zupełnych realnych szkołach w Jęczmień + + «.4.1.000 ora 1:70 SEs Saidi gabinetu tuilleryjskiego. Wielce jednak ciekawem 
icach otwartego i po złożonym egzaminie przed i ieee R brzegów szlezwickich na morzu baltyckiem i za: |; ns T ad 
pg do m on E aw al dwóch pari Kronika miejscowa i zagraniczna. Bs EPE SECA... ... D. re winie do Eckernförde i Flensburga. OWĄ (Są o ję pekin wile 
ników i nauczycieli szkoły realnej przy tym kur-| Kraków 18 sierpnia, Wozoraj wrócił do Kra-| Ziemniaki . . . BIEM ac. ie 0-85 Altona 17 sierpnia. Schłesw. Holst. Ztg dono-|nia, jakie powinny były zrobić w Toilieryach fal- 
sie kandatów uczących złożoną, może się ubiegać |kowa ze Lwowa Fmpor. bar. Bamberg, który zastę-| Drzewo twarde . . . . . (za siage). . . 7:50 |si: Komisarz cywilny saski bar. Kónueritz wyje- | szywe depeszę ogłoszone 2go lipca w Morning Post.“ 
o posadę nanczyciela szkół realnych z elementar-|pował przez czas niejaki Gubernatora wojennego i pda” r * rastrowe? we... „650 |ohał wezoraj do Drezna, i za parę tygodni ma| wy tych dniach mają się rozpocząć konferene b 
nemi połączonych „z pensyą 420 do 525 złr. w. a. |cywilnego Galicyi Fmpor. hr. Mensdorf Ponilly. Ten Bianowj *54p3%ŻT LA (za cetnar) . 120 | powrócić. w. Wiedniu. Dziś yy aaa S dlslowio s poż 
A przecież mimo tak niepomyślnego położenia | przybył onegdaj do Lwowa i objął napowrót urzędo-| Słoma. . . . « « « « « « » z” 0:60 Kopenhaga 16sierpnia wieczór. Według Sil- | nadejścia instrukcyj. Gen. Cor. wnosi, że kak 


fiaahsowego nanczycieli przy szkołach realnych | wanie swoje. keborg Avis, poseł angielski przy dworze praskim, |cye duńskie mało będą odstępować od brzmienia 


punktów przedugodnych. Zawdzięczać to należy 


"c (U waj żąda toteói : À temu, że w Kopenhad tya chłopska tak w Ra- 
Kurs papierów i pieniędzy. we tydaję | pluć : > BB, Aopenhadze party opska tak w Ba 
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4 CZAS z Piąku 19 Sierpnia 1864. 


OO AAAA . 
nn am | BrRONCERT Z MD a e] KONWIKT MŁODZIEŻY. 
Korzeni i Win Asa JÓZEF DUMAIRE 


szkanie dla Starosty i sługi urzędowego, 
MID ORWOKIEGO ciel muzyki, daje na dniu 8 Września rb. pk » i ; RE, 
| z X ŚĆ, rachujac od 4go Lipca 1865 r. Profesor język francuzkiego przy ck. gimnazyum, 
MIKOŁAJA JAW w Przemyślu Koncert, z którego do Lokal dl Pieti fus nę najmnićj przyjmuje na stół i stancyę młodzież uczę- 


Z dniem I Września r, b. 
rozpoczynam, jak w latach poprzednich, 
Kurs nauk *"*** 
w mym Zakładzie naukowo- 
wychowawczym żeńskim 
w KRZESZOWICACH, 
o czem interesowane osoby zawiadamiam. 
Wicencya Szopska. 


W KSIĘGARNI 


ŻUPAŃSKIEGO 
W POZNANIU, 


wyszły następujące dzieła i są do nabycia 
we wszystkich księgarniach: 
1. Pamiętnik jenerała Dąbrowskiego, z fran- 
cuzkiego rękopisu tłómaczony przez Lu- 
dwika Miłkowskiego. Cena 9 zł». 


Wincenty Makowski, Nauczy- | poszukuje się stósownego lokalu na lat 
chód w połowie na odbudowanie zniszczo- szczającą do szkół, z korepetycyą językiem 


w Głównym Rynku pod L. 39 nych pożarem dnia 26 Lipca rb. organów | pięć pokoi widnych; na mieszkanie dla |(rancuzkim i konwerscyą, za cenę bardzo u- 
w domu W° Kirchmayera w kościele 00. Franciszkanów w Prze- | Starosty górniczego cztery pokoje od- |miarkowaną — oraz prywatnie się uczących 
myślu, — w drugićj zaś połowie dla dot- | 5owiędniej wielkości, kuchnię, Śpiżar- |z egzaminami w szkołach publicznych. 


2. Pamiętnik jenerala Sułkowskiego Józe-|——————————---—-——————— 

fa, jenerał -adjutanta Napoleona L., tłó- A : wW KRAKOWIE, 3 kniętych tym pożarem mieszkańców Prze- ||. B Jezyki włoski, angielski i muzyka na żą- 

maczony przez Ludwika Miłkowskiego, toby sobie życzył mio otrzymał świeży transport myśle, bez różnicyreligii, przeznaczony. |, ; ttr PRE z. A gri Listownie porozumieć da ka: 
500 złr. rocznie czystego y zy p Zamiejscowi, życzący sobie biletów na koje i kuchnię; wszakże do wszystkich | wią Szeroka obok Dominikanów, pod L. 485, 


z portretem na miedzi. Cena 15 złp. 


3. Montalembert, Papież i Polska. 3 złp. dochodu od kapitału 4.000 ztr.. 


ten Koncert dostać, raczą do urzędu miej- | tych powyżćj wymienionych miejscowości | drugie piętro. 
| È R B | wre rę Przemyślu pieniądze odsyłać i| odpowiednie piwnice i strychy. Realność, A Oa E 16 Popid ay iaidd 
, ilość biletów oznaczyć. - b; 3 3 a ięcając si e- 
któraby sama dla siebie tylko te powyż go języka, utworzył metodę łatwą do naucze- 


(1043-2-3)T. raczy się zgłosić dla porozumienia się 
7 pod tit. p. T. poste restante w Kra- E Cena biletu 1 zlr. w. a., nie kładąc ta : Zippo CIE j 
KSIĘGARNIA kowie. (1068-1-3) prawdziwej (1038-3-) | my dobroczynności. p (992--3) T. npiń erat mieściła, byłaby naj- | pią go, i każdy młodzieniec w Gciu miesią- 
g . ra , . . . . A 
———————-—— | POLĄCADBIĄ, à cach mówić nim może, a w ciągu roku i pi- 
K. JABŁONSKIEGO karawanowej Wzywa się zatem tych Panów właści- | śmiennie go posiadać. j (939-3-5) T. 


EPL się do Kancelaryi nota- 


z Kazan i as ryalnéj Pomocnika, biegłego 
w przeprowadzaniu spraw spadkowych. 


w paczkach oryginalnych oplombo= Wiadomość bliższa u Notaryusza 
wanych po,4, /, i! funtowych po|w Chrzanowie. (1011--3) 


cenach 3, 45, 6, 7 i 10 złr. w. a. 
ALEKSANDER STANISŁ. WOLFF 


ilkanaście Krów, tyleż Jatówek, |ma zaszczyt oznajmić, że jak od lat 5 


Zarząd dóbr 
. EJ 
Wojnicza 
uwiadamia szanownych gospodarzy, iż te- 
go roku, równie jak w poprzednich la- 


tach, ma do pozbycia Nasiona czyste i 
wyborowe do siewu, mianowicie: 


we LWOWIE, 
zajmując się wydaniem następujących 


nowych dzieł 
Wincentego Pola: 


1. Pamiętnik W. Pola © literatu- 


cieli, którzyby sobie życzyli swoje real- 
ności do powyżsaego celu wynająć, aby dy Adolf recte Abraham Izrael 
pisemnie lub ustnie do 1589 Września | pr” przyjmuje na siebie tytuł 
1864 r, podpisanemu c. k. Staroście jzastępcy i pełnomocnika spółspadkobier- 
swoje deklaracye wnieśli. ców śp. Izaka Bett, a obecnie wchodzi 


; w lukład i l d 
Z ck. Starostwa górniczego. w jukłady o wierzytelność roszczoną do 
Borek. 107057 pana Władysława Jordana, za granicą 


iej XIX80 wi 2 - ; 5 lecz holenderskićj rasy lub innego |tak i nadal, udzielać będzie nauki języ- ; P ; 
mę polskiej XIXe? wieku, 20 d peek Pszenicy morawskićj białej: | dobrego rodzaju, i Buhaja holenderskie- |ką fra ki J 2 tek: a. Kraków dnia 10 Sierpnia 1864. bawiącego, z tych przyczyn ostrzegam o- 
cyj stenografowanych, z przedmową; |Pszenicy ZWwanćj frankenstein- | go, poszukuje się na kupienie. a francuskiego po domac (1046-2-3) Hofmann. soby traktujące z nadmienionym Adolfem 


bie w mieszkaniu przy placu Szczepań- 
skim pod Nr. 243 na I. piętrze w po- 
dworcu codziennie od godziny 10 do 12 
| przed południem. (1020-2-6) 


GUARANA. 


Nowy produkt farmaceutyczny sprowadzony 
z Brazylii do Francyi przez p. Grimaulć na- 
dwornego aptekarza księcia Napoleona uśmie- 

: rza w jednej chwili _ (876-5-) 
najuporczywszy ból głowy, mi- 

greny, newralgie i biegunki. 

Dostać można w Wilnie u p. Chrościckie- 
bo— we Lwowie u p. Ruckera pod „Sre- 
zrnym Orłem* — w Warszawie u p. Mro- 
sowskiego — w Krakowie u p. Molędziń- 
skiego— w Poznaniu u p. Elsnera i— w Ki- 
jowie u p. Marcińczyka i innych. 


~~~ ~~~ (Bett, jako tenże nie jest od spadkobier- 


Uwiadomienie Lekarza bydła. ców lzaka Bett ustanowionym zastępcą, 
że zatem czyny i układy przez Adolfa 


W interesie panów Właścicieli dóbr i | Bett dokonane nie mogą spółspadpobier= 
Posiadaczy bydła mam zaszczyt niniejszćm | ców obowiązywać. 


oznajmić, że od Listopada 1863 miąnowa- 4 s 5 
ny am x z > Kraków dnia 12 Sierpnia 1864. 


krajowym Lekarzem | «o-=s) Joachim Frommer, 
od byd 


ra w imieniu swojój żony jako współsukcesorki. 
9 


dla Galicyi zachodnićj, przy c. k. 4 ; 
Komisyi Namiestniczéj Kupują SIĘ 


i że we względzie leczenia bydła udzielam 


wszelkićj rady lekarskićj. w większych sumach. 
; Franciszek Grunt, Adres: „do Józefa [Kempnera 
krajowy lekarz od bydła w Krakowie, były|jw Wrocławiu, franco, Tauenziehn- 


asystent przy Instytucie weterynarskim 
Hy (9214) w Wiedniu. M strasse Nr. KS (1610-2-3) 


ue soun PPT SGORARZESRIĄJ 
BIORO KOMISOWE 4 


nave w szpitalach paryzkich dowiodły, że| ŚTĘ 
dawnićj 


Pastylki i Proszek Dra Belloc, jest 
LSROCZYWNSKIEGO 


nieocenionym środkiem w cierpieniach ner- 
wowych żołądka i kiszek, i w nadzwyczaj tru- 
W KRAKOWIE, 
przy ulicy Floryańskićj pod L. 335, 


dnem trawieniu. Po kilku dniach użycia 
poszukuje: 


tego środka, ustają boleści żołądka chroni- 
czne i uporczywe zatwardzenie zadawnione, 
a apetyt zwykły,wraca. Wynalazca tego pro- | gin 
szku, którego użycie nigdy zaszkodzić nie 
może, uzyskał zaszczytne pochwały paryzkiej 
akademii medycznćj. (882-6 ) 
Dostać można w Warszawie w skła- 
Umieszczenia w domu obywatelskim za Gu- $ 
4 wernera lub za Buchhaltera do 
Bez wszelkich lekarstw! — Zdrowie zupełne przywrócono boz loków, box czyszczenia i kosakśw | WSIO Kantoru lub wielkiego Handlu dla mężczyzny 34 lat ma- 4 
du Barry z Londynu, leczy gruntownie niestrawn: zde ; z $ ° : . 
REVALESCIER łolątkową, zapalenie żołądka, bóle kiszkowe czyli morzysko, | ZAJ jącego, 7ma językami mówiącego. Za najlepszą konduitę £ 
odchep czyli odbijsnie ciągłe, xrwawnice czyli hemoroidy, rozdęcia, wiatry, bicia serca, biegunki, czer- ręczy Kantor. 
wonki kuć Boni i Pw szum i ból uszów, głuchotę, zgagę, uozucie kwasów, skłonność do | GA A F k b 45 
wozgrzywości, głowy i półgłowia, nudności i wymioty po jedzeniu i w czasie ci'g.arności u kobiet. 1 j i ie- 54 
nadto boleści różne, skłonność do melancholii, kurcze, spazmy, kłócie i kruczenie żołądka, gniecenie żo- i Guwernantka EAN Siy AIGAT 800 PE 
łądkowe, dychawicę czyli astmę, nieżyt czyli sakatarzenie, zapalenie naczyń oddychania, suchoty, dnę czyli | SZJ szczenia w domu obywatelskim J2 
artrytyzm, darcie, wyrzuty, skłonności do gruczołowatości, zołzy, suche bóle w kościach, gościec czyli P w Galicyi RN p 
reumatyzm, zimnice wszelkiego rodzaju. macinnice czyli histerye, zakażenia krwi i niedokrwistość, zatrzy- S ALICJI. WE 
AR Posadzki dębowe i jaworowe w każdych ilościach JĘ 
J do sprzedania. (344-23-) pa 


mywania, zatwardzenia, upławy białe, blednicę, pnchlinę, ospałość nielusość. Jest ona zarazem pożywie- 
aiem arcywzmacniającem dla dzieci słabowitych, a w ogóle dla każdego wieku. — Bywa co rok do 
65.000 uleczeń. W g 
yciągi z 60,000 przypadków wyleczenia. 294-64- , . . Pda. : : 
Ni. 62,061: Kaiążo do Plazkow, nadworny waręssłek 3 xapolenia klesek. — Nr. Garo: Bia. Ro-| ŚW Willa w pięknem położeniu Krakowa, blisko Wisły, 

! z dwoma domkami i pięknym Ogrodem fru- g 

(WY ktowym, jarzywnym i wielkim placem na składy, oraz 

3 Stajnią i Wozownią, jest z wolnćj ręki do sprzedania. 2 


maine des Isles (Saône et Loire). Bogu dzięki! Revalescitre du Barry położyła koniec moim 18-toletnim 
3 ? praktycznie i teoretycznie wy- gą 
Rządca dóbr, kształcony, posiadający umiejęt- gg 


strasznym cierpieniom żołądka, przywracając mi na nowo drogi skarb zdrowia. J. Comparet, proboszcz, — 
ności Oukrownietwa, życzy sobie umieszbzenia. 


Nr. 50,416: Hr. Stuart de Decies, par angielski, z cierpień żołądka zo wszystkiemi przypadłościami ner- 
d 1OĆ x od korzystne- % 
> Wieś w Sandeekiem, 23° waunkami do X 


wowemi, kurczami i mdłościami. — Nr. 47,421; Panna E. Jacobs na 15-toletnie straszne cierpienia ner- 
Śp sprzedania, składająca się z 330 gruntu ornego, 460 la- AA 
oS su, 30 łąk, pastwisk 18, stawów 17, ogrodu 1'/,— Bu- % 
Wip dynki murowane dobrym stanie. Młyn, Tartak, Pro- 
%4 pinacya niesie 600 złr. 


ską podobnéj poprzednićj, tylko w ziar- 
nie grubszóm, Żyta szampańskie- 
go i Żyta krzewistego. 
Cenę stanowi się o 2 złe.. wyżój nad 
cenę targową, jaka będzie w dniu, w któ- 
rym pieniądze, a przynajmnićj zadatki 
za zamówione zboże złożone zostaną. 
Ceny rozumie się loco Wojnicz. 
Chęć zamówienia mający raczą się 
zgłosić listami opłaconemi: _ (1055-1-3) 
„do Zarządu dóbr Wojnicza, 
poczta Wojnicz." 


2. Powódź, Dramat w 3% aktach, 
wierszem napisany, liczący 3.000 
wierszy; 

ogłasza niniejszem przedpłatę na każ- 

de z powyższych dzieł po 2 złr. 


Zgłosić się można do Ochodzy, poczta 
Mogilany. (1001--3)T. 


Do sprzedania Wieś 


GHOMRANICE, 


w obwodzie Sądeckim, pół mili od Sącza, przy 
drodze bitćj, roli, ogrodów, łąk i pastwisk 0- 
gółem 280 morgów 1.097 sążni, lasu wyso- 
kopiennego mięszanego Z Dębiny, Buczyny i 
Jedliny mórg 215 sążni 278, — pokłady 0- 
leju skalnego. 

Wiadomość u właścicieli Krasne, ostatnia 
poczta Nowy Sącz, pod znakiem A. Z. 

, (1007--3) 


Przedpłata na powyższe dzieła może 
być składana lub przesyłana do, księgarni 
podpisanego, tóż w każdćj księgarni na 
prowincyi, i dołączana do pieniędzy pre- 
numeracyjnych na „Gazetę Narodową,“ 
„Przegląd,“ „Przyjaciela Domowego,“ 
1 „Czas.“ 

Liczne i spieszne zamówienia przyspie- 
szą ich wydanie; Druk obudwu dzieł roz- 
poczyna się jeszcze w tym miesiącu, i bę- 
dzie z końcem Pażdziernika rb. ukończo- 
nym. Po wy,ściu dzieł obudwóch zostanie 
ich cena podniesioną. © (983--3) 

Lwów w Lipcu 1864. 


Prawdziwe Ziarna Życia, 
Dra Franck. 


Są to pigułki czyszczące; jedyne lekarstwo te 
go rodzaju upoważnione we Francyi. Od 70 lat 
posiada powszechne we Francyi uznanie jako naj 
skuteczniejsze z lekarstw czyszcz: cych. Zażywa 
się dowolnie na czczo lub po jedzeniu. Metoda 
użycia dołączona jest do każdego pudełka. Cena 
3 franki większych pudełek, mniejsze sprzedają 
się Az półtora franka. (967-3-12)T. 

Paryżu w aptece pana Leroy na ulicy Neuve 


Do sprzedania jest 


KAMIENICA 


pod L. 204 przy ulicy Jagielloń- 
skićj w Krakowie położona. 
Bliższa wiadomość w Biórze Adwokata 
M. Machalskiego w Krakowie, przy Ma- 
łym Rynku pod Z. 424 Gm. V., pier- 
wsze piętro. (986--3) 


L Eau « Lćchćlle. 


Woda piersiowa odnawiająca krew, 

pana Lechelle. 

Lóczy najniebezpieczniejsze slabości piersi, 
żołądka i serca, utratę krwi u kobiet i wszel- 
kie krwiotoki. 

r 'Tkań z jedwabiu pana Dé. 
La Soie Dolorofuge. Cherzeż środek niezawodny 
przeciw reumaty zimom, podagrze, newralgwm 
i boleściom w stawach. 
Znajdują się,we wszystkich aptekach Królestwa 
i Cesarstwa. (965-23-12) T. 


Ogłoszenie konkursu 
celem obsadzenia jednego galicyjskie- 
go miejsca funduszowego w ck. Aka- 

demii Maryi Teresy w Wiedniu. 

N. 618. 

W skutek reskryptu c. k. Ministerstwa stanu | SN 
z doia 28 Lipca rb., L. 5.252, i pisma tutej- |4 - 
szego ck. Namiestnictwa z dnia 3 Sierpnia 1864, | 344 
L. 38.804, Wydział krajowy ogłasza nioiejszem | zwą 


konkurs w celu obsadzenia jednego galicyjskie- | <% podejmuje się jak dotąd tak i na- 
> dal wyjednania (1631-4-8) T. 

4 _ paszportowej, | 

E 


St. Augustin — w Warszawie w składach mate- 
ryałów aptecznych pp. Galle i Mrozowskiego - 
w Krakowie w aptece p. Brunona Miczyńskiego. 


BĘ" Dla udających się za pasz- 
portem do Królestwa Polskiego 
ido Rosyi mieszkańców Galicyi 


dzie materyałów aptecznych pp. Gallego i Mro- 
zowskiego; — i w aptekach pp. Chrościekiego 
w Wilnie, — Rukera we Lwowie — i Bru- | 88 
84 stósownie do obecnie istniejacych ona Miczyńskiego w Krakowie. 


o: przepisów w jeneralnym konsula- 
cie rosyjskim w Brodach, 


54 Hlienryk Soblik, 
SĄ utrzymujący Handel galanteryjny 
0? i norymberski w Krakowie. 


x * s$x0/4 
6 


Dobra w Samborskim 
PF do zamiany, E 
na dobra w Wadowskim lub w W. 


Księstwie Krakowskiem. 


Trzy wsie i dwa folwarki przy gościńcu mu- 
rowanym, pięć mil od stacyi kolejnej w Przemy- 
ślu, milę i dwie mil od Sambora położone, a pół 
mili jedna od drugiej oddalone. Budynki co głó- 
wniejsze murowane i wszystkie w dobrym sta- 
pola wybor- 
nego gatunku, dwa wodne młyny, ośm austeryj, 


zuje się. 

Do prośby należy dołączyć: 

1) metrykę chrztu młodzieńca należycie lega- 
lizowaną, okazvjącą, iż tenże 8 rok życia 
skończył, a 14go nie przeszedł; 

2) świadectwo szkolae ostatnie, w dowód, że 
wedlug teraźniejszego urządzenia szkół przy- 
najmnięj III. normalną klasę z dobrym u- 
kończył postępem, a jeźli prywatnie od- 
daje się naukom, także Świadectwo oby- 
czajów przez miejscowego plebana wydane: 

3) świadectwo zdrowia i odbytej naturalnój 
lub szczepionej ospy; nakoriec 

4) zaświadczenie o stanie majątku przez miej- 
scow g> pl-bana wydane, a przez ck. u- 
rząd obwodowy stwierdzone, w którem ma 
być wyrażone, ile aspirant ma rodzeństwa, 
jako tóż i ta okoliczność, iż proszący do 
ich przyzwoitego wychowania potrzebuje 

mocy. 

Spis rzeczy, jakie wstępujący do akademii 
ze sobą przynieść winien, można przejrzeć w ar 
chiwum Wydziału krajowego. 

Wreszcie zwraca się uwagę kompetentów na 
ogłoszen'e c. k. Ministerstwa Stanu z dnia 16 
Czerwca 1864, wedle którego podania wnoszo- 
ne do c.k. Ministerstwa Stanu w drodze innćj 
aniżeli konkursem wskazanćj. równie jak prośby 
bez wyrażenia pewnego opróżnionego miejsca, 
zostaną zwrócone bez żadnego skutku. 
Z Rady Wydziału krajowego królestwa Ga- 
licyi i Ludomeryi, i Wiedkiego Księstwa 

Krakowsk.ego. (1057-1-3) 

We Lwowie dnia 11 Sierpnia 1864. 


ORZECZEŃ 


PIGUŁKI CZYSZCZĄCE 


profesora Cazenave, 
naczelnego Lekarza Szpitala Św. Ludwika, 


FOSFORAN ŻELAZA 


p. Leras, inspektora paryzkićj akademii 
medycznej. 


W domu przy Małym Ryn- 
ku pod L. 61/431, jest od św. Mi- 
chała do najęcia: 


| Opernring N. % w Wiedniu, sala, cztery pokoje Z gan: 
| jeneralna Ajencya i główny Skład firmy: „Mar-|| kiem, przedpokój, spiżarnia, 
| shalla Synowie & Spółka, fabrykanta maszyn kuchnia, piwnica i strych. 


Bliższa wiadomość u właściciela 


Gainsborough (w Anglii), | Wilhelma Jilminga. 


(1049 2-3) 


dtych i słabowitych dzieci. Środek ten po- 
siada dowiedzoną wyższość nad wszelkie pre 
parata żelazne. Jest to jedyny preparat, który 


Pigułki te, przyrządzone z nowego owocu 
sprowadzonego z Nikaragua, SĄ nieocenione 
pod tym względem, że czyszczą nie sprawu- 
ąc najmniejszej boleści, ani kolek ani rozdra- 
Żnienia kiszek. Wybornie skutkują przeciw 
bólow głowy, rozdęciu żołądka, niestrawności, 
brakowi apetytu i zatwardzeniu. Używają się 
zawsze kiedy idzie o spędzenie żółci, flegmy 
i zepsutych humorów, które są ponajwiększej 
części przyczyną ciężkiej słabości, 


4 NY utrzymują na Składzie i przyjmują zamówienia na 
Parowozy i Maszyny do młócenia, Maszyny parowe stałe, A. Rosenberg, 
Młyny do mielenia zboża i kości, Maszyny do Olejarń, DP” "one, urgi 

wszelkiego rodzaju Piły okrągłe it. p. Eiektro-Magnetyzmu 


następujące słabości z najlepszym, często nad- 
spodziewanym skutkiem : 


Sprzedaje się w składzie materyałów apte- 
cznych p. Mrozowskiego w WARSZAWIE 
i w aptekach pp. Chrościckiego w WIL- 
NIE, — Ruckera we LWOWIE — Elsner 
ra w POZNANIU, — Molędzińskiego 
w KRAKOWIE, i Marcińczyka w Kl: 
JOWIE. (812-5-) 


dia m Lp Tw PRA Com. Hotel Rzymski, Jeszcze nie wielom fabrykom powyższych wyrobów udało się, Z najwyższą prostotą W konstrukcyi maszyn, | „ymatyzm, podagrę, ból głowy, st ało- 
W Polsce zaś: Skład we wszystkich Apte- (Hó tel de Rome) z łatwością w poruszeniu i taniością, połączyć największą doskonałość roboty i jak najmocniejszą siłę, Najrozmaitsze na- | wy, ból twarzy (tie douloureux) è inne bóle 
kach wszystkich prowincyj polskich. 7 grody, dyplomy i najpochwalniejsze uznania! obok nieustannie wzmagających się zamówień, 5% tego najpochlebniejszym |nerwowe; wszelkiego rodzaju kurcze; ogólne 


dowodem, które dla rzeczonój firmy są oraz nowym bodźcem do wykonywania wyrobów najlepszych i najdokładniejszych, | osłabienie ciała č osłabienie pojedynczych 
jakie tylko targi wykazać mogą. Polecamy przeto nasze gospodarcze i innego rodzaju Maszyny z tem zaufaniem, że ka- Gli ; słabości szpika - srwdęty ; 
żdy nasz wyrób sam o sobie daje świadectwo, i siebie i nasz Zakład zachwala. (1035-4-6) „gowa węży topy j nete 

Ilustrowane Cenniki itp., służą na żądanie bezpłatnie, i takowych dostać można także w Ajencyach filialnych:| Ordynuje od godziny 3ej do 5ej rad. 


w Peszcie u p. Franciszka Horvath, Waitznerstrasse Nr. 6; w Czerniowcach u p. Barucha Amster. dniu na Stradomiu pod L. 14. 
Odpowiedzialny Rządcą Drukarni Antoni Rother. 


„Albrechtsstrasse Nr. 17 gd NRA 

au którój 

dst mona do » ian Pa bawarikiogo G 
ra ch potraw, po 

E) *.. . . B Astol. 

WIR. Pokoje po cenie od 10 do 15, srebrnycł 

groszy nadebę. 


Nakładem i czcionkami Drnkarni „CZASU“ W. Kirchmayer a. 


Dostać można we Wilnie u p. Chrościckie- 
— we Lwowie u p. Ruckera — w Po- 
znaniu u p. Elsnera — w Warszawie U p. 
Mrozowskiego— w Krakowie u p. Molędziń- 
skiego i w Kijowie u p. Marcinczyka 
(877-5-) 


